
Armia ludowa ' 
skutecznie 
kontratakuje 
w Korei

Jak donosi Agencja No­
wych Chin, wojska ludowe 
w Korei przypuściły 6 bm. 
na froncie długości 100 km 
gwałtowny kontratak na po­
zycje nieprzyjacielskie 1 zdo­
były 21 umocnionych pozy­
cji nieprzyjacielskich.

Wielka siła idei XIX Zjazdu
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

stanie się bodźcem dla narodu polskiego
WARSZAWA (PAP)
16 bm. powrócił do Warszawy Przewodniczący KC 

PZPR Prezydent Bolesław Bierut na czele delegacji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która uczest­
niczyła w obradach XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Przewodniczącego I 
PZPR, powracającego do sto-1 
licy na czele delegacji witali 
na lotnisku warszawskim 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele stronnictw 
politycznych, przedstawiciele 
Komitetu Warszawskiego i 
Wojewódzkiego PZPR, dele­
gacja Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych, delegacja 
Zarządu Głównego ZMP, licz­
ne delegacje organizacji par­
tyjnych stołecznych zakła­
dów pracy i delegacje mło­
dzieży oraz wielotysięczne 
rzesze mieszkańców stolicy.

Na lotnisku obecny był 
charge d’affaires ZSRR w 
Warszawie D. I. Zaikin oraz 
przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych • innych 
państw zaprzyjaźnionych.

Gdy na lotnisku ląduje sa­
molot wiozący delegację Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z tysięcy ust roz­
lega się potężny okrzyk —

uczuciach 1 sumieniu nie 
tkniętym trucizną imperiali­
stycznego zwyrodnienia, nie 
ma wśród uczciwych i przo­
dujących ludzi nikogo, kto by

KC j „Niech żyje wódz i nauczy-
1 ciel narodu polskiego Bole­
sław Bierut!”

Do wysiadającego z samo­
lotu Przewodniczącego KC 
PZPR zbliżają się dziesiątki 
delegacji, i wręczają wiązan­
ki czerwonych i biało.czerwo. 
nych kwiatów.

Przewodniczący KC PZPR 
Prezydent Bierut serdecznie 
wita się z obecnymi. Orkie­
stra gra hymn narodowy.

Wśród nieustającej mani, 
festacji zgromadzonych tłu. 
mów, wśród okrzyków na 
cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, na cześć Bolesła­
wa Bieruta i Józefa Stalina 
— Przewodniczący KC PZPR 
wstępuje na trybunę, z któ­
rej pozdrawia rozentuzjaz. 
moioanę tłumy.

Nastaje głęboka cisza, gdy 
padają pierwsze słowa prze, 
mówienia wielkiego wodza i 
nauczyciela narodu polskie. 

I go.

za jasną 
przyszłością 
Ttuoich 
dzieci

Mały Uniejów zmienia swe oblicze

Przemówienie Przewodniczącego KGPZPR
Drodzy Przyjaciele i Towa­

rzysze!
Delegacja polska przekaza­

ła XIX Zjazdowi Komuni. 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gorące i najser­
deczniejsze pozdrowienia od 
polskich mas pracujących, 
przekazała narodom ZSRR, 
ich sławnej i bohaterskiej 
partii i wielkiemu wodzowi, 
nauczycielowi, przyjacielowi 
wszystkich narodów, walczą­
cych o pokój, wolność i no­
we życie — gorące uczucia 
przyjaźni, wdzięczności, soli­
darności od narodu polskie­
go.

Delegacja polska przywozi 
nawzajem narodowi polskie.

Miasteczko otrzymało 
nowe zakłady pończosznicze

ŁÓDŹ (PAP)
W Uniejowie koło Turka uruchomiona została nowa 

placówka przemysłowa. Jest nią filia Zakładów Przemy­
słu Pończoszniczego w Aleksandrowie.

W listopadzie roku ub. na 
terenie Uniejowa — mia­
steczka o 3 i pół tys. ludno­
ści, pozbawienia dotychczas 
całkowicie większego zakładu 
pracy, rozpoczęły się roboty 
przy budowie zakładu. Pow­
stał on na ruinach warszta- 
tów ślusarskich, założonych 
przez okupantów hitlerow­
skich, warsztatów, z których 
pozostała tylko część sterczą­
cych murów. W połowie lu­
tego br. gotowp już były hale 
fabryczne i odbył się montaż 
maszyn. Wreszcie Uniejów 
przystąpił do pierwszej pro­
dukcji.

Na tle starego miasteczka 
jaskrawo odcinają się białe 
zabudowania zakładu poń-

ELKOPOLSKI
Poznań, sobota 18 X 1952 r. Nr 250 (2683)

mu, masom pracującym i 
partii gorące, serdeczne po­
zdrowienia XIX Zjazdu, skie. 
rowane do wszystkich brat­
nich narodów, do wszystkich 
partii, walczących o pokój, o 
demokrację, o niepodległość 
i socjalizm. Delegacja polska 
przywozi ze Zjazdu historycz­
ne słowa Towarzysza Stali­
na, jego gorący i serdeczny 
apel do bratnich partii, jego 
wielkie, idące dziś poprzez 
cały świat, pobudzające ludz­
kość, wszystko co jest w niej 
najlepsze, przodujące, żywe 
i szlachetne — potężne hasło 
walki o pokój między naro­
dami.

Nie ma na świecie narodu, 
nie ma człowieka o czystych

czoszniczego. Zatrudnia on 
już około 200 pracowników. 
80 procent załogi stanowią 
kobiety. >

Zakład staje się prawdzi­
wym dobrodziejstwem dla 
miasteczka i jego okolic. Za­
robki robotnicze są poważ­
nym źródłem dochodów ko­
biet z Uniejowa i okolicz­
nych wiosek.

„Nie zatrudnione kobiety z 
Uniejowa i ze wsi, znajdą 
zarobek w naszej fabr^"0 — 
mówili uczestnicy uroczysto­
ści otwarcia zakładu. — 
Niech no rozwinie się ona 
jeszcze. Pracują tutaj dziew­
częta, które przedtem sie­
działy z założonymi rękami. 
Zmienia się nasz Uniejów.”

Nasze-głosy oddamy
CZY 
TEŁ 
MK

Kandydaci na posłów spotkali się 
z pracownikami nauki i studentami

ne, ogólnonarodowe znaczenie 
powrotu Ziem Odzyskanych do 
Macierzy, oraz na szczególne

(Dalszy ciąg na str. 2)

rne rozumiał i nie odczuwał 
olbrzymiej wagi słów Towa­
rzysza Stalina, zawartych w 
jego ostatnim przemówieniu 

(Ciąg dalszy na str. 2j

Pięknie udekorowana aula1 j 
Uniwersytetu Poznańskiego wy- ] 
pełniła się po brzegi pracowni­
kami nauki, studentami oraz 
pracownikami administracyjny­
mi wszystkich wyższych uczel­
ni Poznania.

W prezydium obok naukow­
ców i przodowników nauki za­
siedli kandydaci na posłów: 
wicemarszałek Sejmu Ustawo­
dawczego Wacław Barcikowski, 
prof. dr Stefan Szczeniowski o- 
raz przodownik pracy ze „Sto- 
mila“ Jan Królski.

Po przemówieniu wicemar­
szałka Barcikowskiego zabrali 
kolejno głos — Jan Królski 
i prof. Szczeniowski.

Serdeczny kontakt między ze­
branymi a kandydatami na po­
słów nawiązał się podczas za­
dawania przez wyborców py­
tań i udzielania odpowiedzi ze | 
strony kandydatów.

W szerokiej dyskusji jaka 
wywiązała się następnie, wy­
powiedzieli 6ię zarówno profe­
sorowie jak studenci.

Mgr Stanisław Pomykaj 
wskazał na ogromne, historycz-

Głosuj

się w szkole, studiują na 
uniwersytecie. Jesteś pewna ich przyszłości. Zdobędą wy­
kształcenie, potem zawód. Dopiero w nowej Polsce każde 

dziecko może się uczyć, każda matka może się cieszyć jasną przy­
szłością syna czy córki.

Szczęście Twojej rodziny zawdzięczasz władzy ludowej, która zli­
kwidowała kryzysy i bezrobocie — rozpoczęła etap gigantycznego roz­
kwitu kraju. Buduje się w całej Polsce — dla Twoich dzieci, dla 
Ciebie. To nic, że czasem jest trudno — wielkie rzeczy nigdy nie po- 
wstają łatwo. Droga do nowego ustroju to nie spacerek po parku, 
a wielki wysiłek wszystkich — także Twój.

Nie chcesz, by nad Waszym domem warczały motory niszczyciel­
skich samolotów, burzących szczęście Twoich dzieci i Twojego kraju. 
Takie gorące pragnienie żywią wszystkie matki na kuli ziemskiej.

A Ty? Pamiętasz straszne obrazy okupacji w naszym kraju. Jedni 
faszyści, mówiący po polsku, zniszczyli siłę Polski — drudzy, noszący 
swastykę na czapkach i mundurach, ruszyli na słaby kraj nawałnicą 
ze stali. Dziś imperialiści 1 ich poplecznicy chcieliby powtórzyć wrze­
sień 1939 r.

Matko! Siła Ojczyzny — to jasna przyszłość Twoich dzieci. Głosuj 
więc 26 października za Polską, za programem Frontu Narodowego, 
za pokojem.

Twoje dzieci bawią się w żłobku, uczą 
uniwersytecie. Jesteś p <

DEPESZA
Prezydenta NRD 
PIECKA 
do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

będzie swe socja. 
budownictwo oraz 
jedność narodową 
zachowanie poko­

Do
Prezydenta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza
Bolesława Bieruta

WARSZAWA
Serdecznie dziękuję Wam i 

narodowi polskiemu za ży­
czenia z okazji święta naro­
dowego narodu niemieckie­
go. Lud pracujący Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz. 
nej wszystkimi siłami kon­
tynuować 
listyczne 
walkę o 
Niemiec i 
ju.

Naród 
jest zwycięstwa, 
korzysta z przyjacielskiej po­
mocy i poparcia narodu pol­
skiego i całego obozu poko­
ju, któremu przewodzi wielki 
socjalistyczny Związek Ra. 

i dziecki.
Wilhelm Pieck 

Prezydent .
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej.

niemiecki pewny 
ponieważ

Aresztowanie 
delegatów japońskich 
po powrocie 
z Kongresu w Pekinie

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Tokio, że władze japońskie 
wydały policji nakaz aresz­
towania siedmiu delegatów 
japońskich, którzy brali u- 
dział w obradach Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku w Pe­
kinie. W mieszkaniach tych - 
delegatów policja japońska 
dokonała rewizji.

Młodzież szkół zawodowych 
otrzymała podarki 
od przyjaciół z

WARSZAWA (PAP)
Pragnąc zadokumentować 

uczucia przyjaźni i sympatii 
do młodzieży polskiej, ucz­
niowie szkół zawodowych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przesłali liczne 
podarki swym polskim kole­
gom.

Między innymi Techni­
kum Budowy Traktorów w 
„Ursusie” otrzymało brązowe 
popiersie Lenina i sztandar 
FDJ, a Technikum Górnicze 
im. Pstrowskiego w Wał­
brzychu — posąg górnika.

Pracownicy 
radia włoskiego 
żądają 
podwyżki płac

RZYM (PAP)
20 godzin strajkowali u- 

rzędnicy i robotnicy włoskie­
go radia „Rai”.

Ogólny strajk pracowników 
,.Rai“, poparty przez Po­
wszechną Włoską Konfedera­
cję Pracy i przez dwie inne 
organizacje związkowe, został 
proklamowany wskutek odmo­
wy dyrekcji ,,Rai“ zadośćuczy 
nienia żądaniom pracowników 
w sprawie podwyżki płac, oraz 
zrównania płac kobiet z płaca­
mi mężczyzn.

Rozgłośnie w Rzymie, Tury­
nie i Mediolanie, należące do 
„Rai'*, były nieczynne.



Przemowie Przewodniczącego KCPZPR
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

zjazdowym. Słowa te mobili­
zować będą niezliczone, mi­
lionowe masy do jeszcze bar­
dziej wytężonej, ofiarnej, nie. 
ugiętej walki w potężnych, 
rosnących szeregach bojow­
ników o pokój między naro­
dami, do nieustraszonej wal­
ki z podżegaczami wojenny­
mi, do walki o wolność, de­
mokrację i niepodległość na. 
rodów na całym świecie. Sło­
wa Józefa Stalina i obrady 
wielkiego, historycznego Zja­
zdu przodującej partii prole­
tariatu międzynarodowego — 
będą ożywiać, uzbrajać ide- 
ologlcznie, budzić otuchę i 
wiarę w słuszność wielkiej, 
niepokonanej, nieśmiertelnej 
sprawy wyzwolenia ludu pra­
cującego, wiarę w jej nieza­
wodne zwycięstwo.

Niepodobna w kilku krót­
kich słowach omówić olbrzy. 
mie międzynarodowe znacze­
nie XIX Zjazdu WKP(b), 
która odtąd będzie nosiła na­
zwę Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Zjazd 
ten stanowił wydarzenie po­
lityczne najwyższej wagi, o 
skali światowej.

Znaczenie tego Zjazdu i 
sprawy, które były przedmio­
tem jego obrad, dają się stre­
ścić w sposób następujący:

Zjazd dał ocenę walk, prac 
i wydarzeń za 13-letni nie­
zwykle doniosły w historii 
ludzkości okres, jaki upłynął 
od XVIII Zjazdu w 1939 ro­
ku. Był to okres wielkiej woj­
ny światowej, okres rozbicia 
i zdruzgotania faszyzmu 
przez zwycięskie armie na­
rodów radzieckich, okres wy­
zwolenia i odrodzenia w o- 
parciu o władzę ludu pracu­
jącego szeregu narodów’ — 
odrodzenia narodu .eolskiego.

Dla kapitalizmu światowe­
go był to okres now-ych, po­
tężnych wyrw w jego syste­
mie, okres znacznego pogłę­
bienia i zaostrzenia się ogól­
nego kryzysu systemu kapi­
talistycznego.

Hasze głosy oddamy 
na najlepszych 
synów Polski

(Dokończenie ze str 1) 
znaczenie tego faktu dla mie­
szkańców Wielkopolski, nara­
żonej niegdyś na inwazję pru­
ską od strony Śląska i Pomo­
rza. — „Piękne tradycje wiel­
kopolskich ruchów wyzwoleń­
czych, powiązanych z hasłami 
rewolucji socjalnej, tradycje 
bojowników o wolność i spra­
wiedliwość społeczną oddamy
— stwierdził mgr Pomykaj — 
przez nasz akt wyborczy w zau­
fane i pewne ręce najlepszych' 
synów Ojczyzny, z których wy­
wodzą się nasi kandydaci".

— Serdecznie cieszę się — 
powiedział prof. Jan Sajdak — 
jako syn chłopa-robotnika i ja­
ko naukowiec, którego niegdyś 
władze sanacyjne pozbawiły 
katedry, że dziś obok inteligen­
tów mamy możność wysuwać 
na posłów do Sejmu najwarto­
ściowszych ludzi z produkcji. 
Takich, jak Jan Królski — naj­
lepszy kolega i nauczyciel dla 
swych współtowarzyszy pracy
— który dotychczasowym ży­
ciem dowiódł, że będzie umiał 
ofiarnie służyć interesom całe­
go społeczeństwa. Cieszę się, 
że budowa lepszej — sprawie­
dliwej i szczęśliwej Polski sta­
nowi dziś wspólny cel nas 
wszystkich. I dlatego, ja i moi 
najbliżsi, którzy myślą tak jak 
ja — będziemy głosować na li­
stę Frontu Narodowego.

— My, studenci — mówił w 
imieniu własnym i swych kole­
gów z Wyższej Szkoły Rolni­
czej ob. Roman Michałkiewicz
— rozumiemy i doceniamy w 
pełni doniosłe osiągnięcia mło­
dzieży w zakresie możliwości 
kształcenia się 1 wszechstron­
nego rozwoju jak i decydowa­
nia o losach kraju poprzez za­
gwarantowane Konstytucją pra­
wo wyborcze. Całym sercem też 
popieramy kandydatów, wysu­
niętych przez naród i niosący 
urzeczywistnienie naszych pra­
gnień i poczynań — program 
Frontu Narodowego.

Podsumowania dyskusji doko- 
nał prof. dr Józef Janicki, czło­
nek prezydium Okręgowego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. (h)

Dla narodów radzieckich 
i narodów wyzwolonych dzię­
ki ich braterskiej pomocy z 
pęt kapitalizmu, był to o- 
kres potężnej, twórczej odbu­
dowy i rozbudowy, okres 
wiełkięh historycznych prze­
obrażeń, okres szybkiego 
wzrostu sił wytwórczych tych 
narodów, okres przejścia lo 
wielkich budowli komunizmu 
w ZSRR — był to okres ol­
brzymiego wzrostu siły, auto­
rytetu, roli ZSRR w świecie, 
olbrzymiego wzrostu wpływu 
wielkiego Kraju Rad na 
świadomość, ideologię, posta­
wę przodujących warstw ca­
łej. ludzkości. Związek Ra­
dziecki stał się dla olbrzy­
miej większości ludzi w ca­
łym świecie niezawodną i 
niezwyciężoną ostoją pokoju 
i nadzieją lepszego, szczęśli­
wego jutra.

Nic przeto dziwnego, że na 
obrady XIX Zjazdu wielkiej, 
bohaterskiej partii narodów 
radzieckich zwrócone były 
oczy całego świata.

Zjazd poprzedziło opubli­
kowanie nowego historyczne­
go dzieła Towarzysza Stali­
na pt. „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR”. Do­
niosłe znaczenie tej epokowej 
pracy nie tylko dla narodów 
radzieckich, ale i dla wszyst. 
kich krajów, budujących socja 
lizm, przełomowe jej znacze­
nie dla nauki ekonomicznej, 
dla nauk społecznych, dla 
marksizmu-leninizmu odczu. 
te i docenione zostało przez 
całą przodującą część ludz­
kości.

XIX Zjazd przyjął tę pra­
cę za podstawę programo­
wych wytycznych i zadań | 
partii.

W Warszawie obradowali 
pracownicy Służby Zdrowia

CAF — fot. Kondracki 
Na zdjęciu: prezydium zjazdu.

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w sali Rady Państwa 

w Warszawie odbyła się Kra­
jowa Narada Pracowników Słu­
żby Zdrowia. Tematem narady, 
w której wzięło udział ponad 
800 uczestników — naukowców,

Amerykanie rabują
skarby narodowe Korei

PARYŻ (PAP)
Korespondent AFP donosi 

z Pusanu, żs „rząd” Li Syn. 
mana wyraził zgodę na wy­
wiezienie przez Amerykanów 
z Korei do USA 18 000 naj­
cenniejszych dzieł sztuki. Ko­
respondent podkreśla, że 
wiele cennych skarbów kore­
ańskich, m. in. korona daw­
nych cesarzy, znajduje się 
już od dłuższego czasu w 
USA.

USA i Anglia 
obdarowują Niemcy zach. 
kosztem Norwegii

OSLO (PAP)
Norweskie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych opubli­
kowało oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że rząd nor­
weski odmawia wydania 3 
statków przyznanych przez 
Stany Zjednoczone i Anglię 
Niemcom zachodnim.

Oświadczenie norweskiego 
MSZ podkreśla, że wspom­
niane trzy statki zostały zbu­
dowane z polecenia niemiec­
kich władz okupacyjnych za 
pieniądze norweskie, stano­
wią więc własność Norwegii. 

. W oparciu o genialną ana. 
lizę naukową Towarzysza 
Stalina, w oparciu o wielkie 
osiągnięcia gospodarcze, kul­
turalne i moralno.polityczne 
w historycznym okresie; jaki 
upłynął od XVIII Zjazdu — 
XIX Zjazd partii wykazał w 
świetle nieodpartych faktów 
i procesów historycznych nie­
zwyciężoną moc ustroju so­
cjalistycznego i jego bezspor. 
ną wyższość nad wikłającym 
się we własnych sprzecznoś­
ciach ustrojem kapitalistycz­
nym.

XIX Zjazd wytyczył jasną 
drogę przejścia społeczeństwa 
radzieckiego do następnej, 
wyższej fazy ustrojowej, 
przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. W tym wyraża 
się najdobitniej wielka, hi­
storyczna rola XIX Zjazdu.

Zjazd ustalił wytyczne pią­
tej pięciolatki — nieodparte 
świadectwo dalszego, coraz 
szybszego rozkwitu gospodar­
czego Związku Radzieckiego, 
wzrostu jego potęgi gospo­
darczej i wzrostu dobrobytu 
ludności.

Zjazd uchwalił nowy Sta­
tut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckigo — do­
kument niezmiernej wagi, 
świadczący o ogromnych <>- 
siągnięciach wielkiej partii 
Lenina-Stalina, o nowym za­
sięgu praw i obowiązków 
członka partii, odpowiadają­
cych zadaniom nowego okre­
su, dokument, który będzie 
twórczym bodźcem dla wszy­
stkich bratnich partii.

Niemniej doniosła była 
międzynarodowa rola XIX 
Zjazdu. Jego potężne znacze­
nie dla mas pracujących ca­
łego świata. Zjazd uwypuk­

lekarzy, kierowników placówek 
leczniczych, pielęgniarek, fel­
czerów i in., było omówienie 
zadań służby zdrowia w reali­
zacji wytycznych VII Plenum 
KC PZPR i programu wyborcze­
go Frontu Narodowego.

Na naradę przybył gorąco 
witany przez zebranych sekre­
tarz KC PZPR premier Józef Cy-. 
rankiewicz na czele przedsta­
wicieli rządu 1 partii. W nara­
dzie wzięli również udział przed­
stawiciele związków zawodo­
wych i organizacji społecz­
nych.

Obradom przewodniczył mini, 
ster zdrowia dr Jerzy Sztachel- 
ski.

W imieniu partii 1 rządu głos 
zabrał sekretarz KC PZPR pre­
mier Józef Cyrankiewicz, któ­
rego przemówienie zebrani przy­
jęli długotrwałymi owacjami na 
cześć nauczyciela narodu pol­
skiego Prezydenta Bolesława 
Bieruta i rządu j^plskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, na cześć 
Frontu Narodowego. Powstaw­
szy z miejsc uczestnicy narady 
długo wznosili okrzyki „Stalin 
— Bierut — Pokój". (Przemó­
wienie premiera podajemy na 
stronie III).

Referat omawiający szczegó­
łowo dotychczasowe imponują­
ce osiągnięcia polskiej służby 
zdrowia, występujące jeszcze 
w tej dziedzinie trudności oraz 
wspaniałe perspektywy rozwo­
ju przewidziane, programem 
Frontu Narodowego — wygłosił 
mir:ster zdrowia dr J. Sztachel- 
ski.

Po referacie ministra zdrowia, 
który zebrani, przyjęli burzliwy- 

| mi oklaskami, rozpoczęła się 
I dyskusja.

lił z niezwykłą siłą nie tylko 
potężną i niewzruszoną zwar­
tość i monolitność wielkiej 1. 
milionowej partii Lenina- 
Stalina, ale i jej najgłębszy 
i wzruszający w swym wyra­
zie patriotyzm, ofiarność i 
żelazną w7olę w pracy nad roz 
budową siły, dobrobytu i kul­
tury społeczeństwa radziec­
kiego. Z obrad, z atmosfery 
Zjazdu promieniował równo*- 
cześnie z niezwykłą silą in­
ternacjonalizm, najgłębsze 
tętno, uczuć solidarności mię­
dzynarodowej i gotowości od­
dania wszystkich sił dla wiel­
kiej sprawy zabezpieczenia 
pokoju między narodami, po­
parcia i solidarności z walką 
wszystkich narodów o ich 
niepodległość, troska o po­
kój, o braterstwo między 
wolnymi narodami biła z 
niezrównaną mocą ze wszy­
stkich przemówień, z cało­
kształtu obrad Zjazdu. Z głę­
bokim poczuciem siły zdol­
nej zabezpieczyć pokój, z 
przekonaniem, że sprawa po­
koju jest największym pro­
blemem ludzkości dopóki ist­
nieje imperializm Zjazd da­
wał nieprzerwanie wyraz go­
towości poświęcenia sprawie 
pokoju wszystkich rosnących 
szybko i nieprzerwanie sił 
narodów radzieckich.

Doniosłe uchwały XIX Z ja. 
zdu winny być głęboko, grun. 
townie i wszechstronnie prze 
studiowane i przyswojone 
przez każdego, kto pragnie 
kroczyć aktywnie w szere­
gach bojowników o nowy, 
lepszy ustrój społeczny, o 
dalszy jeszcze szybszy roz­
wój sił i potęgi swego naro­
du, o pokój między naroda­
mi, o niepodległość, demokra­
cję i socjalizm.

Oto, drodzy Towarzysze i 
Przyjaciele, to, co się da w 
paru słowach powiedzieć o 
Zjeździe. Naród polski stoi 
w chwili obecnej przed do­
niosłym aktem politycznym, 
jakim są wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Wielka, pobudzająca 
siła idei, które promieniowa­
ły.ną świat cały w historycz­
nych dniach Zjazdu, stanie 
się niewątpliwie i dla nasze­
go narodu twórczym bodź­
cem cementującym i mobili­
zującym jeszcze mocniej na­
sze szeregi — szeregi Frontu 
Narodowego zarówno w naj­
bliższe dni kampanii wybor­
czej, jak i w dalszej wielkiej 
pracy nad budowaniem wiel­
kości, potęgi i szczęśliwego 
jutra naszej Ojczyzny.

Niech żyje i krzepnie nasz 
Front Narodowy!

Precz z podżegaczami wo­
jennymi!

Niech żyje pokój między 
narodami!

Niech żyje długie, długie 
lata wielki nrzyjaciel narodu 
polskiego, Chorąży pokoju — 
Józef Stalin!

* * *
Okrzyki wzniesione przez 

przewodniczącego KC PZPR 
wywołują nową potężną falę 
entuzjazmu. „Stalin — Bie­
rut — Pokój” — skandują 
tłumy. Owacja długo nie 
milknie. Zebrani manifestu­
ją swą głęboką miłość 1 od­
danie dla wodza całej postę­
powej ludzkości — Józefa 
Stalina i wielkiej Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, której XIX Zjazd 
wytyczył narodom świata 
drogę do zwycięstwa.

Potężnie rozbrzmiewają o- 
wacje na cześć Przewodniczą­
cego KC PZPR Prezydenta 
Bolesława Bieruta 1 Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — przewodniczki w wal­
ce o jasną przyszłość narodu, 
na cześć Narodowego Frontu 
walki o pokój i socjalizm.

Orkiestra gra Międzynaro­
dówkę, której słowa mocno 
podejmują zebrane tłumy.

Lud francuski 
żąda uwolnienia 
Henri Martina

PARYŻ (PAP)
W sali Mutualitó w Paryżu, od­

była się wielka manifestacja pod 
hasłerń uwolnienia skazanego na 
długoletnie wiezienie, młodego 
obrońcy pokoju Henri Martina.

Mówcy, przemawiający na ze­
braniu, domagali się uwolnienia 
Henri Martina i położenia kresu 
nikczemnej wojnie przeciwko 
narodowi vietnamskiemu.

Józef Stalin nakreślił 
program walki i zwycięstw 
Naród radziecki powitał entuzjastycznie 

uchwały XIX Zjazdu KPZR
MOSKWA (PAP)
Z ogromnym entuzjazmem po­

witał cały naród radziecki u- 
chwały XIX Zjazdu KPZR, wy­
bór Józefa Stalina do KC KPZR 
oraz historyczne przemówienie 
wielkiego wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego świata, 
wygłoszone na XIX Zjeździe Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

W odpowiedzi na troską partii 
i rządu o wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich, masy pracujące 
ZSRR meldują o swej gotowości 
wykonania piątej pięciolatki sta­
linowskiej.

Slusarz-nowator zakładów im. 
Kirowa w Leningradzie, laureat 
nagrody stalinowskiej —• Piotr 
Zajczenk.o powiedział: „W prze­
mówieniu wygłoszonym na XIX 
Zjeździe partii Józef Stalin na­
kreślił program walki i zwy­
cięstw. Przemówienie naszego u- 
kochanego wodza mobilizuje nas 
do nowych zwycięstw w budo­
wie komunizmu".

Odpowiadając na uchwały 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego ro­

Kopalnia „Rydułtowy" 
wykonała przedterminowo 
zadania trzeciego roku plonu 6-lelniego
KATOWICE (PAP)
Początek ostatniego, decydu­

jącego etapu walki o pełną rea­
lizację zadań trzeciego roku 
planu 6-letniego — IV kwartału 
1952 r. przebiega w kopalniach 
węgła pod znakiem realizacji 
zobowiązań dla poparcia pro­
gramu wyborczego Frontu Na­
rodowego i wart produkcyjnych, 
zaciągniętych przez górników 
na cześć XIX Zjazdu wielkiej 
partii Lenina - Stalina. Liczba 
prawie 90 tysięcy górników, 
którzy stanęli do tego wielkie­
go czynu produkcyjnego świad­
czy wymownie o szerokiej mo­
bilizacji, jaką przeprowadzono 
w kopalniach.

Górnicy kopalni „Rydułtowy" 
którzy plan I dekady paździer­
nika wykonali w 111,4 proc., 

0 dalszych powiatów 
przekroczyło 00 proc, 
rocznego planu 
dostaw zboża

WARSZAWA (PAP)
13 i 14 bm. 6 dalszych po­

wiatów przekroczyło wykona­
nie 90 proc, rocznego planu 
dostaw zboża. Są to powiaty. 
Milicz w woj. wrocławskim, 
Kolbuszowa, Rzeszów i Nisko 
w woj. rzeszowskim oraz Biel­
sko i Cieszyn w woj. katowic­
kim. Łącznie więc liczba po­
wiatów, które co najmniej w 90 
proc, wykonały roczny plan 
skupu zboża wynosi obecnie 37.

W 6 wymienionych powia­
tach wszyscy chłopi, którzy 
już całkowicie wywiązali się 
ze swego obowiązku dostawy 
zboża dla państwa zwolnieni zo­
stali od obowiązku miarek i od- 
sypów przy przemiałach.

Uwaga, wyborcy! 
Wyborca zmieniający 
miejsce zamieszkania 
winien zaopatrzyć się 
w zaświadczenie

Państwowa Komisja Wyborcza 
przypomina, że zgodnie z art. 31 
p. 1 Ordynacji Wyborczej, wy­
borca zmieniający miejsce poby­
tu w czasie między ogłoszeniem 
spisu wyborców a dniem wybo­
rów powinien zaopatrzyć się w 
„Zaświadczenie o prawie gloso­
wania".

Zaświadczenie to wydaje pre­
zydium miejskiej, gminnej (dziel­
nicowej) rady narodowej właści­
wej dla dotychczasowego miej­
sca pobytu wyborcy.

Na podstawie zaświadczenia 
wyborca będzie wpisany do spi­
su wyborców i dopuszczony do 
głosowania w obwodzie swego 
nowego miejsca pobytu.

Państwowa Komisja Wyborcza 
zwraca uwagę, że wyborcy nie 
wpisanemu do spisu wyborców 
swego nowego miejsca pobytu i 
nie posiadającemu „Zaświadcze­
nia o prawie głosowania" grozi 
utrata możliwości wzięcia udzia­
łu w głosowaniu. 

botnicy zakładów „Elektrosiła** 
w Leningradzie postanowi wy­
konać przedterminowo turbinę 
dla jednego z największych o- 
biektów piątej pięciolatki — gor­
zowskiej elektrowni wodnej.

Z Kijowa i Wilniusa, Tbilisi I 
Frunze, Stalinabadu i Baku, z 
wielu innych miast i wsi ra­
dzieckich napływają wiadomości 
świadczące o ogromnym entuzja­
zmie z jakim ludzie radzieccy 
przyjęli przemówienie Stalina 1 
historyczne uchwały XIX Zjaz­
du — wspaniały program dalsze­
go pogłębienia przyjaźni między 
narodami, program walkijo po­
kój na całym świecie, przeciwko 
podżegaczom wojny.

Tokarz zakładów budowy trak­
torów w Mińsku — Kpzyr o- 
świadczył; „My, robotnicy ra­
dzieccy aprobujemy całkowicie 
politykę, naszej partii i nie bę­
dziemy szczędzić sił by ojczyzna 
nasza stała się jeszcze wspanial­
sza i potężniejsza. Postanowiłem 
wykonać swój plan pięcioletni w 
ciągu 2 i pół lata. Będzie to 
moim wkładem do walki o po­
kój, o zwycięstwo komunizmu"* 

donoszą równocześnie o wyko­
naniu przed terminem zadań 
trzech pierwszych lat planu 
6-letniego.

Bojownicy o pokój 
na „czarnej liście" 
terrorystów w Tfizonii

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że — 

jak ujawniono we Frankfur­
cie n. Menem na liście osób, 
które zamierzał zamordować 
faszystowski. Związek Mło­
dzieży Niemieckiej (BDJ) 
znajdują się m. in. nazwiską 
głowy kościoła ewangelickie­
go w Hesji dr. Martina Nie- 
moellera, znanego zachodnio- 
niemieckiego bojownika o 
pokój dr. Heinemanna, b. 
kanclerza rzeszy Józefa Wirt- 
ha oraz b. nadburmistrza 
Monachium Wilhelma Elfesa.

Ponadto faszystowscy ter­
roryści umieścili na „czarnej 
liście" nazwiska szeregu in­
nych działaczy niemieckich 
występujących w obronie po­
koju i o jedność Niemiec.

Amerykanie 
mordaia nadal 
jeńców wojennych

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi 

z Phenianu, że szef koreańsko- ■ 
chińskiej delegacji rozejmowej 
gen. Nam Ir wystosował dnia 
15 bm. protest przeciwko zranie­
niu trzech jeńców na wyspie Ko- 
żedo w dniu 11 października. 
Gen. Nam Ir podkreślił, że Ame­
rykanie powinni ponieść całko­
witą odpowiedzialność ze swe 
zbrodnie wojenne wyrażające się 
w torturowaniu i mordowaniu 
jeńców.

Dnia 15 bm. główny amerykań- 
ski oficer łącznikowy przyznał 
fakt ostrzelania przez artylerię 
amerykańską dnia 8 październi­
ka rejonu konferencji, w Pan- 
mundżonie. Wyraził on ubolewa­
nie z tego powodu i oświadczył, 
że zostaną podjęte kroki w celu 
zapobieżenia w przyszłości tego 
rodzaju Incydentom.

USA uzbraiaa 
w nowoczesną broń 
armię japońska

PEKIN (PAP)
Z Tokio donoszą, że w dniu 

15 października rząd japoński 
podał oficjalnie do wiadomości o 
zmianie nazwy „korpusu rezer­
wy policyjnej" na tzw. „korpus 
bezpieczeństwa narodowego". 
Korpus ten liczy 110.0G0 żołnie­
rzy i oficerów, a do końca bie­
żącego roku jego stan liczebny 
ma wzrosnąć do 180.000 ludzi. 
„Korpus bezpieczeństwa narodo­
wego" jest zorganizowany i 
przeszkolony na wzór armii a- 
merykańskiej oraz jest wyposa­
żony w nowoczesna broń amery­
kańską, nie wyłączając czołgów 
i ciężkiej artylerii.



Uchwały Zjazdu otwierają przed narodem radzieckim 
nowe wspaniałe horyzonty pokojowej twórczej pracy

Przemówienie K. Woroszyłowa na XIX Zjeździe KPZR
MOSKWA (PAP)
Na XIX Zjeździe Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckie­
go w dniu 14 października K. 
Woroszyłow wygłosił następu­
jące przemówienie:

TOWARZYSZE I
XIX Zjazd Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 
zakończył swe prace. Nie ulega 
wątpliwości, że w chlubnych 
dziejach partii Lenina - Stalina 
obecny Zjazd zajmie wybitne 
miejsce.

Zjazd, który zebrał się w wa­
runkach, gdy naród radziecki 
dokonuje stopniowego przejścia 
od socjalizmu do komunizmu, 
podsumował bilans walki i zwy­
cięstw naszej partii oraz nakre­
ślił perspektywy naszego dal­
szego marszu naprzód.

Obrady Zjazdu były wymow­
ną manifestacją najgłębszego 
zaufania naszej partii do swe­
go kierownictwa stalinowskie­
go, gorącej miłości i bezgra­
nicznego przywiązania do wiel­
kiego wodza i nauczyciela — 
Towarzysza Stalina (burzliwa 
owacja; wszyscy wstają).

Zjazd wysłuchał referatu se­
kretarza KC WKP(b) towarzy­
sza Malenkowa, który zawierał 
wyczerpujące sprawozdanie Ko­
mitetu Centralnego ze swej 
działalności w okresie iniędzy 
XVIII i XIX Zjazdem oraz na­
kreślił zadania partii na naj­
bliższy okres, Z niezwykłym 
entuzjazmem Zjazd uchwalił re­
zolucję aprobującą linię poli­
tyczną i działalność praktyczną 
KC WKP(b) (długotrwałe okla­
ski).

Dyskusja nad referatem spra­
wozdawczym o działalności KC 
WKP(b) wykazała raz jeszcze 
wielką jedność partii Lenina- 
Stalina, jej ścisłe zespolenie 
wokół Komitetu Centralnego 
i nierozerwalną więź z najszer­
szymi masami pracującymi.

Na podstawie referatu prze­
wodniczącego Państwowego Ko­
mitetu Planowania, towarzysza 
Saburowa, Zjazd zatwierdził dy­
rektywy w sprawie piątego pię­
cioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1950—1955. Dyrektywy 
przewidują dalszy potężny roz­
wój gospodarki narodowej ZSRR 
1 zapewniają dalszy znaczny 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego ludności. Wykona­
nie piątego planu pięcioletniego 
będzie poważnym krokiem na­
przód na drodze rozwoju od so­
cjalizmu do komunizmu.

Ogromne znaczenie mają 
chwały Zjazdu o zmianach 
Statucie partii.

Odtąd partia nasza będzie się

u- 
w

twa partyjnego, gospodarczego ] płomienny patriotyzm 1 nieuglę- 
i UiiltHralnpnn nrar nnwzipjriil ta wnU walki n wnlnn^r i nip-

Radzieckiego, zwiększyło «lą 
jego oddziaływanie na rozwój 
wydarzeń światowych.

Już w 1927 roku Towarzysz 
Stalin mówił, że w toku dal­
szego 
„będą się kształtować dwa o- 
środki w skali światowej: ośro­
dek socjalistyczny, skupiający

ny światowej przeciwko ZSRR] O doniosłym znaczeniu naszej 
i krajom obozu demokrcityczne-; wielkiej sprawy dla mas pracu- 
go, licząc na zdobycie w ten jących wszystkich krajów, dla 
sposób panowania nad światem.; całej postępowej ludzkości 

Kierowani przez partię Leni-! świadczą dobitnie pozdrowie- 
na-Stalina ludzie radzieccy, we- n'a dla XIX Zjazdu, które tptaj 
spół z setkami milionów obroń-1 przekazywali przedstawiciele 
ców pokoju Innych krajów, we- bratnich partii komunistycznych 
spół z uczciwymi ludźmi całego i robotniczych.
świata, walczyli i będą walczyć: Partii Lenina-Stalina przypa- 
nieustannie o pokój, niezawi- dła w udziale -wielka, szlacliet- 
słość i wolność narodów. j na misja historyczna — zapew-

Obecny Zjazd z nową siłą nić zbudowanie społeczeństwa 
potwierdził, że partia nasza jak komunistycznego w ■
i cały naród radziecki zdecydo- i kraJu 1 w ten sposób utorować 
wane są niezłomnie bronić po- caJej ludzkości drogę do, komu- 
koju i obronić pokój.

Nie oznacza to, że możemy i 
chc ć na chwilę osłabić uwagę, ’

tą wolę walki o wolność i nie­
podległość ojczyzny socjali­
stycznej. 

W samotnych zmaganiach z 
faszyzmem niemieckim siły 
zbrojne Związku Radzieckiego, 
wyposażone w pierwszorzędną 
broń radziecką i wyekwipowa­
ne w najrozmaitszy nowoczesny praje ciążące ku socjalizmowi 

dowodzone j ośrodek kapitalistyczny, sku- 
admirałów j pjający kraje ciążące ku 

talizmowi".
Zycie potwierdziło w 

to genialne
I widywanie.

„Państwo 
wiedział w 
zdawczym KC WKP(b) towa­
rzysz Malenkow — nie jest już I jakiej udzielamy zagadnieniom 
obecnie odosobnioną wyspą oto­
czoną przez kraje kapitalistycz. 
ne".

Idziemy naprzód w jednoli-
' tym froncie z wielkim narodem 
j chińskim, z masami pracujący- 

wszystkich ludzi radzieckich,] Z pomocą tego wspaniałego mi krajów demokracji ludowej socjalistycznej, wszechstronne ( 
dla mas pracujących wszystkich ' oręża, radzieckie siły zbrojne, j Niemieckiej Republiki Demo-; Umacnianie gotowości ludzi, ra-] 
krajów natchnieniem i wytycz-1 w wyniku szeregu historycznych kratycznej. Sympatyzują z na-. c.zieckich spotkania w pełnym 
ną działania w ich szlachetnej ' bitew, które stały się dziś kia- ] mi 1 popierają nas postępowi ( uzbrojeniu każdego agresora, 
walce o pokój między naroda-' sycznymi wzorami stalinowskiej 
mi, przeciwko podżegaczom wo- sztuki operacyjno-strategicznej,! 
jennym (burzliwe, długotrwałe . odniosły całkowite zwycięstwo, • 
oklaski). 1 wróg został rozgromiony i ska-;

Towarzysze! Cały okres hi-1 pitulował (długotrwałe oklaski). ] 
storyczny dzieli XIX Zjazd od i 
XVIII Zjazdu. Historia nie zna ; Wielkiej Wojny Narodowej na-1 
okresu, w którym by zaszło ] ród naszej Ojczyzny pod kiero- 
więcej wydarzeń o znaczeniu i wnictwem partii dokazał cudów l 
światowym aniżeli okres ubie-! bohaterstwa pracy, przedtermi- 
gły. 11

Początek tego okresu, jak jenną 
wiadomo, stał pod znakiem o- 
grcmnych osiągnięć partii w 
walce o wykonanie planu trze­
ciej pięciolatki stalinowskiej.

Gdy Niemcy hitlerowskie 
i ich satelici, dokonując zdra­
dzieckiej napaści na Związek 
Radziecki, przerwali jego twór­
czą pracę, naród nasz z partią 
Lenina-Stalina na czele prze-1 (długotrwałe oklaski). 
ciwstawił wrogowi ekonom i cz-

i kulturalnego oraz powzięciu 
historycznych uchwał w tych 
sprąwach, Zjazd wybrał kiero­
wnicze organy partii — Komi­
tet Centralny i Centralną Komi­
sję Rewizyjną.

Nowowybrany Komitet Cen­
tralny przystępuje do pracy nad 
wykonaniem uchwał Zjazdu, 
uzbrojony w niezwykle bogate 
doświadczenie i w stalinowską przez 
naukę o budownictwie komuni- ] 
stycznym. Partia wie, że jej Ko-I 
mitet Centralny z Towarzyszem 
Stalinem na czele zapewni po­
myślne wykonanie gigantycz­
nych zadań naszej ojczyzny 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

Przemówienie Towarzysza 
Stalina, któreg-o z taką ogromną i 
uwagą słuchali delegaci Zjazdu (burzliwe oklaski). 
i nasi drodzy goście, stanowić] C ' x

sprzęt wojenny, <
1 7—z generałów, admirałów
] i marszałków szkoły stalinow- 
I skiej, pod przewodem najwięk­
szego stratega Rewolucji Socja- 
listycznej i genialnego wodza, 
Towarzysza Stalina, — swą 
walecznością, bezgranicznym 
bohaterstwem i prawdziwym 
kunsztem wojennym okryły oj­
czyznę nieśmiertelną chwałą

i | Groźnym orężem w ręku do- 
będzie wielki program walki wództwa naszych armii, fron- 
i zwycięstw. Przemówienie na- ] tów i ich sztabów, była stali- 
szego wodza i nauczyciela, To-: 
warzysza Stalina będzie dla'

nowska nauka wojenna, jak na­
leży zwyciężać.

Po zwycięskim zakończeniu

rozwoju historycznego

stalinowskie

kapl-

pełni 
prze-

naszym

radzieckie — po- 
referacie sprawo-

oklaski).; nizmu (długotrwałe 
Wiemy, że czeka nas nie tylko 
radość zwycięstw, nieuchronna 
są również trudności, ale wie­
my także, że partia Lenina-Sta-

Paitia nasza, rząd i cały na- njainegO wodza przezwycięży
obrony państwa radzieckiego, i ny ' z.e pa“ia r-enina-^ra-. I Ima pod przewodem swego ge-

Paitia nasza, rząd i cały na- niainego wodza przezwycięży 
rod radziecki uważały i nadal wszystkie trudności i odniesie 
uędą uważać za swój najważ- > całkowite zwycięstwo (burzli- 

'hSonnei AbYśmY mo9n jednak wyko- 
': rzystać pełniej wszystkie nasze 

! możliwości i szybciej kroczyć 
naprzód ku wytkniętemu celo­
wi, usuwając z drogi wszelkie 
trudności i przeszkody, musimy 
zdecydowanie waltzyć z niedo­
ciągnięciami w pracy, przezwy­
ciężać nastroje niefrasobliwości, 
beztroski i samouspokojenia.

Niezastąpioną bronią w walce 
partii z niedociągnięciami, błę­
dami i wszelkiego rodzaju bo­
lączkami jest krytyka i samo­
krytyka. Umacnia ona partię, 
podnosi jej zdolność bojową, 
rozszerza i pogłębia jej więź 
z masami, rozwija twórczą ak­
tywność szeregów partyjnych 
i wszystkich ludzi pracy.

Towarzysze! Partia Lenina- 
Stalina cieszy się bezgraniczną 
miłością wielomilionowego na­
rodu radzieckieao.

Ku naszej partii, ku Jej. wiel­
kiemu wodzowi Towarzyszowi 
Stalinowi kierują się spojrzęjńja 
ludzi pracy i postępu na całym 
świecie, tych wszystkich, któ­
rzy pragną szczęścia dla siebie, 
dla swych dzieci, dla przyszłych 
pokoleń. Niech mi wolno będzie 
oświadczyć z tej wysokiej try­
buny, że partia nasza wykontf 
swą historyczną misję do koń­
ca. Zwycięski sztandar — sztan­
dar Marksa — Engelsa — Leni­
na — Stalina — będzie nadal 
powiewał dumnie nad wyzwo­
loną i odrodzoną ziemią! (burz- 
liwe, długotrwałe oklaski).

Przyjemna i radosna jest 
świadomość, te naród radziecki 
buduje i tworzy nowe życie 
pod przewodem naszego genial­
nego nauczyciela, wodza i przy­
jaciela, Towarzysza Stalina, 
którego światły umysł, potężna 
wola i bezgraniczna miłość do 
człowieka są rękojmią nowych 
zwycięstw, rękojmią pomyślne­
go rozwiązania zadań budow­
nictwa komunistycznego, posta­
wionych przez XIX Zjazd na­
szej partii (burzliwe, długo­
trwałe oklaski).

Niech żyje nasz potężny i wol­
ny naród, twórca noifrego ko­
munistycznego społeczeństwa! 
(długotrwałe oklaski).

Niech żyje wielka Komuni­
styczna Partia Związku Radziec­
kiego, partia Lenina-Stalina —• 
promotor i organizator wszyst­
kich zwycięstw narodu radziec­
kiego! (długotrwałe oklaski).

Chwała wielkiemu wodzowi 
i nauczycielowi mas pracują­
cych i całej postępowej ludz­
kości, genialnemu budownicze­
mu komunizmu, Towarzyszowi 
Stalinowi! (burzliwe, długo­
trwałe oklaski, przechodzące 
w owację; wszyscy wstają. 
Okrzyki: „Hura!”, „Wielkie, 
mu Towarzyszowi Stalinowi 
— hura!”).

Ogłaszam XIX Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego za zamknięty 
(burzliwe oklaski; wszyscy 
wstają. Okrzyki: „Towarzy» 
szowi Stalinowi. — hura!”, 
„Chwała toielkiemu Stalino. 
wi!”. Delegaci Zjazdu i go­
ście z ogromnym entuzjaz. 
mem śpiewają hymn partyj* 
ny „Międzynarodówkę”. Po­
nownie zrywa sie burzliwa o- 
wacja na cześć Wielkiego 
Stalina. W całej sali rozie. 
gają się w wielu językach o- 
krzyki na cześć Wielkiego 
Stalina — ukochanego wMm 
•i nauczyciela), y

■ niejszy obowiązek zapewnień e , we oklaski). 
! zdolności obronnej oiczvznv i .. .

i uczciwi ludzie całego świata, j Towarzysze! Uchwafy powzię- 
Rosną nieustannie nasze siły, te przez nasz Zjazd otwierają 
siłv milionów prostych ludzi, lp,zed partią, przed całym na- 
k oizy zrzucili okowy kapitali-j lodem radzieckim nowe wspa- 
zmu, którzy stanęli pod sztan- ■ niałe horyzonty 
darem walki o nowe szczęśliwe Lworczej pracy w imię zbudo- 
życie dla siebie i dla przy- wania komunizmu

kraju.
Realizacja uchwał przyjętych 

przez Zjazd uczyni ojczyznę ra­
dziecką jeszcze potężniejszym 
mocarstwem i będzie wielkim 
wkładem do sprawy umocnienia 
całego obozu demokracji i so­
cjalizmu, do sprawy utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Biatnie partie komunistyczne 
i robotnicze, masy pracujące 
wszystkich krajów, cała ludz­
kość postępowa, wzbogacone 
przez nasze doświadczenie, z je­
szcze więksżym zdecydowaniem] 
pójdą drogą wolności i postępu. I 

Na tym polega wielkie mię- ] 
dzynarodowe znaczenie XIX 
Zjazdu naszej partii.

życie dla 
sztych pokoleń.

Zupełnie odmienny obraz 
_______ —...... przedstawia skazany na zagła-
nowo wykonał czwartą powo- obóz kapitalistyczny.
J__ 4 pięciolatkę stalinowską W obozie kapitalistycznym:
i skutecznie rozwiązuje zadania coraz bardziej zaostrzają się] 
w dziedzinie nowego potężne-; sprzeczności między krajami 
go rozwoju ekonomiki i kultu-. 1 rosną sprzeczności wewnątrz 
ry socjalistycznej. j tych krajów, coraz groźniej

Dzisiaj możemy powiedzieć, nadciąga now^y kryzys ekono- 
źe nigdy jeszcze Ojczyzna na­
sza nie była tak wielka i po-

pięciolatkę stalinowską

nrczny, nieubłaganie wzrasta 
bezrobocie i towarzysząca mu D U. M Y XVI VVX1X. OHOllkU Ł H ’ i . • •

tężna, tak pełna sił żywotnych ] nieuchronnie pauperyzacja mas 
i energii twórczej jak obecnie!( oiacujących.

Imperializm amerykański, któ- 
W wyniku przebytej drogi,1 ry podjął się roli zbawcy kapi- 

ną i militarną potęgę państwa ! odniesionych zwycięstw i osiąg-' talizmu, usiłuje zjednoczyć s ły 
socjalistycznego, moralno - poli-. nięć wzrósł niezmiernie auto-j reakcyjne całej kuli ziemskiej, 
tyczną jedność swych szeregów,' rytet międz^arodowy Związku • dąży do rozpętania nowej woj-

pokojowej

w naszym

Troska ozdrowie i życie człowieka 
to walka o pokój i plan 6-letni 

Skrót przemówienia premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszonego na Krajowej Naradzie Służby Zdrowia
Szanowni Zebrani! Jest to tak samo Jasne 1
W Imieniu Komitetu Cen-! zrozumiałe, jak J to, że gdy 

tralnego Polskiej Zjednoczo- 
]nej Partii Robotniczej, w> i-

nazywała Komunistyczną Partią ] mienlu rządu Polskiej Rze-
k’3 cl 71 nr lr i nrm « • -iZwiązku Radzieckiego. Nowa 

nazwa partii wyraża jak naj­
ściślej marksistowską treść za­
dań partii. Zrezygnowanie z 
podwójnej nazwy partii — ,,ko- 
muńistyczna" — „bolszewicka" 
— odzwierciedla ten epokowy' gatym tłem narady są te wszyst- 
fakt, że zasady leninowsko-sta- 
linowskie odniosły w naszei 
partii całkowite i niepodzielne 
zwycięstwo.

Statut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, przyjęty 
na podstawie referatu sekreta­
rza KC WKP(b) towarzysza 
Chruszczowa, uogólnia ogrom­
ne doświadczenie organizacyjne 
zdobyte przez partię po XVITT 
Zjeździe. Zmiany wniesione 
przez Zjazd do Statutu oznacza­
ją nowy, wyższy etap w roz­
woju partii, odpowiadający za­
daniom walki o zbudowanie 
społeczeństwa komunistyczne­
go.

W rezolucji ,,O ponownym 
opracowaniu programu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego” Zjazd uznał za ko­
nieczne dokonanie ponownego 
opracowania istniejącego pro­
gramu partii. Powołana przez 
Zjazd komisja, która ma po­
nownie opracować program, 
kierować się będzie podstawo­
wymi tezami nowego genialne­
go dzieła Towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR". Idee tej pracy 
stalinowskiej oświetlają naszą 
drogę naprzód ku całkowitemu 
zwycięstwu kumunizmu (długo­
trwałe oklaski).

Po przedyskutowaniu najważ­
niejszych zagadnień budownic-

przed wojną wstrząsały czy­
telnikami znane nam wszy­
stkim „Pamiątki lekarzy", to 
były te pamiętniki ■— czy te­
go chcieli autorzy, czy nie •— 
czy to do końca zrozumieli 
czy nie — straszliwym oskar. 
żeniem ustroju fabrykancko 
obszamiczego.

Jakże więc potężnym, choć 
może mimowolnym oskarże­
niem starej, fabrykancko-ob- 
szarniczej Polski, jest 
stron „Pamiętników 
rzy”.

Dopiero rewolucja 
dzona z niej Polska Ludowa

czypospolitej Ludowej, witam 
1 serdecznie pozdrawiam u- 
czestników Krajowej Narady 
Pracowników Służby Zdro­
wia,

Nie ulega wątpliwości, te bo-
kie przemiany społeczne, które 
dokonały się w Polsce i które 
sprawiły, że troska o człowieka, I 
o jego życie i zdrowie i szczegół- ] 
na troska o przyszłość i zdrowie i 
młodego pokolenia najpełniej . 
wyraża się we wszystkich na- | 
szych poczynaniach, we wszyst-, x
kim co składa się na budownic-, przyniosła zasadniczy prze- 
two socjalizmu. Bo właśnie bu- jom w losach narodu, 
dowa socjalizmu, podnoszenie 
dobrobytu, zamożności i kultury

te 678 
leka-

i zro-

...........__ . , Bilans przemian, które do,, 
narodu, pomnażanie dóbr gospo- ] konały się W ciągu 8 lat, 
darczych, stałe podnoszenie po- ‘ L 
ziomu bezpieczeństwa pracy, 
podnoszenie stopy życiowej w

i jest ogromny. Odrobiliśmy 
wiekowe zacofanie szczególnie 

; jaskrawe na odcinkach, z
rozwói wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń Służby Zdrowia — warun­
kuje realne i konkretne podnie­
sienie poziomu zdrowotności — 
dalsze zmniejszenie śmiertelno­
ści— dalsze zwiększenie prze­
ciętnej długości życia ludzkiego, 
jeszcze lepszą, wszechstronną o- 
piekę nad zdrowiem i życiem 
człowieka.

Dlatego to Obywatele — 
pracownicy Służby Zdrowia 
— jest jasne i zrozumiałe, ż? 
tak jak na kominach nowo- 
uruchamianych fabryk, hut 
i kopalń w dniu uroczystego 
oddania zakładów w służbę 
narodu tak 1 nad wszystkimi, prowadzona 
dużymi przecież osiągnięciami “ 
Służby Zdrowia w Polsce — 
1 nad dalszymi wspaniałymi 
perspektywami jej rozwoju 
powiewa zwycięski' sztandar 
służby człowiekowi, sztandar 
socjalizmu.

którymi styka slę lekari 1
pracownik Służby Zdrowia. 
Na wsi, tam gdzie przed woj. 
ną było 68 ośrodków zdrowia 
jest już około 900. Na wsi 

i właśnie nastąpił zasadniczy 
| przełom. Już 85 procent po­
rodów w kraju odbierają po- 

. łożne lub szpitale wob°c 25 
do 30 procent przed wojną — 

12/.i powiatów ma stacje pogo­
towia ratunkowego.

I Rozrasta się produkcja le- 
| karstw. RozrastSł się system 
ulg w szpitalach. Rozwinęła 
się szeroko profilaktyka. Prze 

i została przez 
pracowników służby zwycię- 
ska akcja przeciwwenerycz. 
na, która zmniejszyła 30-kro- 
tnie ilość zachorowań.

Zmniejszyła się zapadal­
ność na choroby zawodowe.

Zmniejszyła się śmiertel.

ność w chorobach u położ­
nic. Rośnie^ liczba lekarzy.

Co najjaskrawiej oświetla 
przełom — to zwiększenie 
przyrostu naturalnego — 
triumf życia nad śmiercią. 
Zwiększa się liczba urodzeń, 
zmniejsza śmiertelność nie. 
mowląt, niewątpliwy wynik

pracownika Służby Zdrowia.
Budujcie szybciej socjalizm — 

budujcie go z jeszcze większym 
zapałem, pasją i oddaniem — bu­
dujcie go na swoim odcinku — 
na odcinku pieczy, powierzonej 
Wam nad człowiekiem, na odcin­
ku nauki i praktyki — wszyscy 
Wam pomożemy.

Budujcie socjalizm także w 
j postawie społecznej. 

Walczcie z pokutującą jeszcze u 
części pracowników Służby Zdro­
wia bezdusznością, biurokratyz­
mem, opieszałością, sobkostwem, 
brakiem poświęcenia, ze wszyst­
kimi pozostałościami kapitali­
stycznej mentalności.

Czyniąc to — podniesiecie 
w społeczeństwie autorytet 
Służby Zdrowia.

Od pracownika Służby 
Zdrowia — od lekarza w Pol. 
sce Ludowej bić musi blask 
reformatora społecznego, re. 
formatora stosunków wytwo­
rzonych przez egoistyczny 
świat kapitalistyczny, czyn­
nego dziś realizatora rewo­
lucji, która dokonała się* w 
naszym kraju, blask budow­
niczego socjalizmu.

życzę Wam serdecznie, a- 
więcej^niż żel?y pracownicy Służby Zdro

przemian gospodarczych 1 Waszej 
społecznych w naszym kraju.

Będzie tu na Waszej nara­
dzie na pewno mowa o wiel­
kim dorobku na odcinku Służ­
by Zdrowia. Tak jest już po 8 
latach. Trudnych latach. Pory 
wających, powojennych la­
tach odbudowy. Latach, w 
których iluż ludzi nosi w so­
bie jeszcze ślady wojny 1 o- 
kupacji.

Widzimy również braki i 
niedociągnięcia. Widzimy He 
jeszcze jest do nadrobienia.

Ale jedno możemy powie­
dzieć na pewno: wprawdzie 
nie wszystko odrobiliśmy. 
Dużo jeszcze drogi przed na­
mi. Ale w ciągu tych 8 lat 
Polska Ludowa także na od­
cinku Służby Zdrowia zrobi­
ła niewątpliwie ..11 - - - , , -
było zrobione od czasów Sta-.w^a ~~ w zrozumieniu swoich 
szica, a więc od roku 1790. szczytnych zadań tak sci- 

. „‘siei nierozerwalnie związa-
łomu, który °slę: w Polsce do'.:ny<?h z budowy soejaltamu - 
konał.

Na tym 
spektywa, 
możność 
szybszej, 
budową socjalizmu — popra­
wy warunków zdrowotnych 
w naszym kraju.

Na tyfn także polega 1 jak­
że to jest cenne 1 ważne — po­
wiedziałbym — decydujące 
— głęboka, zasadnicza zmia. 
na pozycji społecznej 1 oby­
watelskiego samopoczucia

także polega per- 
droga ustrojowa,' 
dalszej, jeszcze 

ściśle związanej z

będących częścią budowy so­
cjalizmu w Polsce — tym 
mocniej skupili się w Naro­
dowym Froncie walki o po­
kój i plan 6-letni.

Aby spełniając swój obo­
wiązek, jeszcze ofiarniej niż 
dotychczas brali udział w co. 
dziennej ciężkiej pracy na­
szego narodu — w zwycię­
skim marszu ku lepszej przy­
szłości, ku której kroczy ca­
ły nasz naród pod przewodem 
naszego Prezydenta Bolesła­
wa BieTuta.



Pamiętaj 
o tym dniu

• Czy znasz te faktu zżycia insi?

nadmiar
rąk do pracy

To co poprzednio nakreśll- 
1 liśmy stanowi niepełny 

Jeszcze obraz wyzysku pracu­
jących mas chłopskich i ro­
botników rolnych. Ogromny 
był również głód ziemi. Tym­
czasem w woj. poznańskim w 
okresie międzywojennym roz­
parcelowano tylko 11 300 ha 
ziemi. Przeważnie na warun­
kach, które dawały obszarni­
kom niemałe dochody w po­
staci wieczystych rent. Była 
to raczej reforma folwarków, 
a nie reforma rolna. Obszar­
nicy pozbywali się gorszej 
ziemi, aby na mocniejszej le­
piej gospodarować. Prawdzi­
wej reformy rolnej mógł do­
konać i dokonał sam lud 
wiejski, przy pomocy i pod 
przewodem klasy robotni, 
czej.

Historyczny dekret Polskie­
go Komitetu Wyzwolenia Na-

waliśmy w dużej mierze lich­
wę i spekulację, ograniczyliś­
my wyzysk kułacki: Na wiel­
kopolskiej wsi powstała gęsta 
sieć — 2934 placówki handlu 
uspołecznionego „Samopomo. 
cy Chłopskiej”.

Reforma rolna stworzyła 
zdrowe gospodarstwa, wzrosła 
znacznie ich towarowość a 
co za tym idzie i zamożność 
rodzin chłopskich. I wzrastać 
będzie dalej, bo to jest ko­
nieczny fundament dla orga­
nizowania wyższych form go­
spodarki rolnej, punkt wyj­
ściowy dla spółdzielczości 
produkcyjnej. Zlikwidowaliś­
my resztki analfabetyzmu, 

I zorganizowaliśmy opiekę le­
karską dla pracującego 
; chłopstwa. Na przykład w 
i Wielkopolsce w pierwszej po. 
łowię 1952 r. leczyło się na 
koszt państwa w uzdrowi-

I

Tak sialiśmy w Wielkopolsce Wczoiaj...
rodowego o przeprowadzeniu1 skach 254 chłopów, chorych 
reformy rolnej został w przeważnie na reumatyzm. 
Wielkopolsce wcielony w ży. : Na wsi powstają ośrodki 

- • • - • - zdrowia, izby porodowe, pun­
kty opieki nad matką i dzie­
ckiem, żłobki i przedszkola — 
rzeczy w ogóle nieznane w o- 
kresie przedwojennym. Dzię­
ki pomocy państwa wzrasta 
stale produkcja roślinna i 
hodowdana. Rolnik za pro­
dukty swej pracy otrzymuje 
przez cały rok jednakową, J- 
płacalną zapłatę, a na wol­
nym rynku, poza obowiązko­
wymi dostawami, ma moż­
ność sprzedawać po nadzwy. 
czaj korzystnej cenie 1 nikt 
go w tym nie krępuje. To są 
fakty!
Różnica cen

Wzrasta u nas z roku na 
rok produkcja roślinna, za. 
wdzięczamy. to nowoczesnym 
metodom uprawy roli, które 
po doświadczeniach u siebie 
przekazali nam rolnicy i u- 
czeni Związku Radzieckiego. 
Zawdzięczamy mechanizacji 
prac rolnych i szerszemu niż 
przed wojną stosowaniu na- 
wozów sztucznych. Przed 
wojną całe rolnictwo wielko­
polskie (przeważnie obszar­
nicy) zużywało rocznie 100 000 
ton nawozów (azotowych, 
fosforowych, potasowych i 
wapniowych), po wojnie zu­
życie tych samych nawozów, 
rozprowadzanych przez gmin, 
nt spółdzielnie (a więc bez 
PGR-ów) wynosi w naszym 
województwie: w 1949 roku
— 153 000 ton, w 1950 roku
— 182 000 ton, w 1951 roku — 
195 000 ton i w 1952 — 
200 000 ton.

Dwie są przyczyny wzrostu: 
świadomość naszego rolnika

cle przez Polską Partię Ro­
botniczą już w lutym 1945 r. 
Na cele reformy rolnej prze­
jęto 1500 majątków obszar- 
niczych. Robotnicy folwarcz- 

* ni otrzymali 228 200 ha, bez­
rolni chłopi 32 500 ha, uzu­
pełniono 2095 karłowatych 
gospodarstw i 9176 małorol. 
nych oraz dodano ziemi 4300 
rodzinom średniorolnym.

Kło posiada!
Przed wojną było w Wiel­

kopolsce gospodarstw do 5 ha
— 103 876 — po reformie 
133 623, od 5 do 10 ha 23 301
— po reformie 112 000. Go­
spodarstw ponad 1QO ha było 
dawniej 2431 — po reformie 
nie pozostał w rękach obszar­
ników ani jeden folwark. 
Liczby te nasuwają mimo 
woli ciekawe porównanie. 
Podczas gdy 103 876 rodzin 
chłopskich posiadało 128 960 
ha ziemi, to 2431 rodzin ob- 
szarniczych aż 1 377 273 ha. 
Rażeni w rękach obszarników 
1 kułaków znajdowało się po. 
nad 2 miliony hektarów czy­
li 7O,7a/o ziemi a w posiada­
niu rodzin chłopskich tyiko 
725 844 ha czyli 29,3°/o ziemi 
użytkowanej rolniczo. Dla u- 
zupełnienia trzeba dodać, że 
książę Czartoryski posiadał, 
w Wielkopolsce 18 635 ha, 
książę Radziwił 17 799 ha, 
hrabia Skórzewski 9000 ha, 
hrabia Łącki 6441 ha i adiu­
tant dyktatora Piłsudskiego 
gen. Sosnkowski 2634 ha.

Dziś położenie ludności 
wiejskiej w naszym woje­
wództwie uległo radykalnej 
zmianie na lepsze, 
nadmiaru ludzi na wsi, zli­
kwidowaliśmy tzw. 
strowane bezrobocie. Wzrosła 
ilość gospodarstw średniorol­
nych (dawniej 52 916 — dziś 
115 675). Setki tysięcy ludzi 
przeszło z rolnictwa do prze, 
mysłu, do administracji, do 
wolnych zawodów i do han­
dlu uspołecznionego. Można 
to stwierdzić w każdej gro­
madzie. Dzięki odzyskaniu 
przez Polskę obszarów nad. 
odrzańskich i nadbałtyckich 
41641 rodzin chłopskich z 
Wielkopolski (122 307 osób) 
objęło na tych terenach o. 
puszczone przez Niemców go­
spodarstwa rolne. Zlikwido-

I

Nie ma

niereje.

o korzyściach płynących ze 
stosowania nawozów 1 ich 
cena. Azotnlak kosztował 
przed wojną 21 zł za 10Ó kg 
czyli według cen jesiennych 
na zboże .— 3 cetnary żyta 
(cetnar — 50 kg) — dziś ko­
sztuje 49 zł czyli według sta­
łej ceny półtora cetnara ży­
ta. 100 kg superfosfatu kosz­
towało przed wojną 2 cet­
nary żyta — dziś 29 zł czyli 
niecały cetnar. Podobna róż. 
nica istnieje w cenie innych 
nawozów sztucznych, 
więc dlaczego zużycie ich tak 
znacznie wzrosło 1 fabryki 
nasze nie mogą podołać za­
mówieniom. Po uruchomieniu 
potężnych zakładów w Kę­
dzierzynie zapotrzebowanie 
będzie pokrywane w pełni. 
Podobnie rzecz się ma z na­
rzędziami. Pług dwukonny 
kosztował dawniej 48 zł czyli 
dokładnie 7 cetnarów żyta — 
dziś kosztuje 124 zł czyli 
4 cetnary żyta.

Toteż plony z hektara prze, 
wyższa ją już u nas przedwo­
jenne. W latach 1934/38 prze­
ciętna zbiorów dla naszego 
województwa wynosiła: psze­
nicy 11,5 kw., żyta 10,3 kw. z 
hą. Obecnie zbieramy prze­
ciętnie 14.7 kw. pszenicy i 
12,8 kw. żyta, a w roku 1955 
pszenica ma nam wydać 17,8 
kw. i żyto 15,4 kw. z hektara. 
Zaznaczyć trzeba, że to są 
zbiory przeciętne dla całego 
województwa. Wiemy prze, 
cięż, że wielu wzorowych rol­
ników przodujących PGR-ów 
i spółdzielni produkcyjnych 
zbiera po 26—28 kw. żyta i po 

'36—40 kw. pszenicy. To są 
fakty, które utwierdzają nas 
w przekonaniu, że łatwo mo. 
żerny osiągnąć podaną wyżej 
przeciętną.

Zmniejsza się 
tiość koni...

Równocześnie rozwija się 
hodowla, co także oznacza 
wzrost zamożności chłopa. W 
roku 1945, po zniszczeniach 
wojennych i ograbieniu 
Wjelko^ohk? przez hitlerow­
ców, mieliśmy 100 090 koni, 
454 000 krów, 225 000 trzody 
chlewnej, 95 000 owiec. W ro­
ku 1955 czyli pod koniec na­
szej sześciolatki będziemy 
mieli: 225 000 koni, 845 000 
bydła, w tym 523 000 krów 
dojnych, 1 312 000 świń, w 
tym 191 000 macior, 359 000 
owiec i 115 000 rojów pszczół 
co ma niesłychanie ważne 
znaczenie dla plonów w pro­
dukcji roślinnej. W porówna­
niu ze stanem pogłowia z 
1938 roku przypada w woj. 
poznańskim na 100 ha użyt. 
ków rolnych:

w’ 1938 r.
14,5 sztuk 
40,9 sztuk 
45,1 sztuk 

5,9 sztuk

Jasne

umów handlowych ze Związ­
ku Radzieckiego i z Czechosło­
wacji. W 1950 r. na polach 
Wielkopolski pracowało 609 
traktorów, w 1951 r. — 2300, 
w 1952 r. — 2700 a w 1955 bę­
dzie pracować 5000 trakto­
rów. Osobny rozdział stanowi 
Starołęka koło Poznania. Bu. 
duje się tu bowiem ogromną 
fabrykę maszyn żniwnych — 
snopowiązałek traktorowych 
i samobieżnych kombajnów 
zbożowych. Fabryta ta już w 
1953 roku wypuści na rynek 
pierwszą serię snopowiązałek 
a_w 1954 wyjdą z niej pier­
wsze kombajny.

Kiedy więc w programie 
Frontu Narodowego czytamy, 
że:

...rozwiniemy szeroko prze­
mysł nawozów sztucznych i 
nowoczesnych maszyn rolni­
czych wszelkiego typu, aby 
wesprzeć pracę chłopa naj­
nowocześniejszą techniką, ul. 
żyć pracy jego rąk i zwięk­
szyć plony,

wiemy, iż są to realne za. 
powledzi, wiemy, że nie są to 
słowa rzucane na wiatr, bo 

I potwierdza je cały nasz do­
tychczasowy dorobek w dzie­
dzinie gospodarczej i poli­
tycznej.

...a tak będziemy siać Jutro
4John Stuart

_ • >’■

Eisenhower oskarża 
czyli 

przyganiał kocioł garnkowi 
(Korespondencja własna API)

Nowy Jork, w październiku l woścl 1 moralności w kołach 
I rządzących. A tymczasem o- 
kazało się, że kandydat par­
tii republikańskiej na stano­
wisko wiceprezydenta, sena- 

' tor Richard Nixon brał ła­
pówki tak samo jak urzędni­
cy z obozu przeciwnego, a sa­
mego Eisenhowera na ten te- 

hinn’krv7ńU^ imat spotkały również poważ- mpoKryzji i ne zarzuty>

Afera Nixona jest jednym z

Amerykańska kampania 
przedwyborcza przebiega w 
atmosferze większych jeszcze 
brudów, niż zazwyczaj. Ob­
serwatorzy, którzy śledzili 
przebieg poprzednich kampa­
nii, znajdują w obecnej jesz­
cze więcej oznak amoralno- 
ści politycznej, 1 \ 
tragicznej farsy. Wszystko co, 
mówią kandydaci, zarówno | 
partii republikańskiej jak i tych nie pozbawionych ironii 
demokratycznej, wytworzyło 
w kraju atmosferę dżungli.

Eisenhower wykorzystał 
korupcję w sferach waszyng­
tońskich. W każdym swym 
przemówieniu Eisenhower 
występuje jako „rycerz” wal­
czący o przywrócenie uczel-K. J.

i\a krótkie i fali

Żołędzie i cukier

koni 
bydła 
świń 
owiec

w 1955 t.
13,7 sztuk
49,9 sztuk
70,5 sztuk
19,3 sztuk

... rośnie 
liczba traktorów

Z tego zestawienia wynika, 
że maleje u nas tylko ilość 
koni. Jest to zupełnie zrozu­
miałe. Wzrasta bowiem w 
bardzo szybkim tempie kra­
jowa produkcja traktorów o- 
raz ich dostawa w ramach

tak siejemy Dziś.

A ngielskl pisarz Brennan, 
który dłuższy czas prze 

bywał we frankistowskiej Hi­
szpanii i bynajmniej nie jest 
wrogiem faszystowskiego re­
żimu, przyznaje w wydanej 
ostatnio książce, iż ludność 
wiejska pod rządami krwa­
wego dyktatora po prostu 
bieduje. Wielu chłopów żywi 
się korzeniami, a mięso jest 
na stolach wieśniaczych świą­
teczną rzadkością.

Wymowne jest też wyzna­
nie pewnego chłopa hiszpań­
skiego, z którym angielski pi­
sarz przeprowadzi^ rozmowę.

— Po drugiej stronie tego 
pagórka rośnie wiele dębów. 
Dawniej, gdy brakowało nam 
pożywienia, zbieraliśmy żołę­
dzie, a następnie po przemie­
leniu na rodzaj mączki, pie­
kliśmy z tego chleb. Teraz 
jednak, gdyby ktoś odważył 
się pójść tam i zbierać żołę­
dzie, natychmiast zatrzymali­
by go żandarmi. Żołędzie za­
rezerwowane są wyłącznie 
dla świń obszarników.

— A wie pan cośmy dzisiaj 
jedli? Kawałeczek suchego 
chleba i nadgniłe owoce. Gdy 
wracam po pracy o północy, 
żona gotuje mi nieomaszczo- 
ną zupę fasolową. Zapas oli­
wy od dawna sie skończył. 
Najokropniejsze jest to, że 
głód rozbija życie rodzinne. 
Dzieci krzyczą, matki biją je, 
wszyscy sobie nawzajem do­
kuczają. Dawniej w naszej 
rodzinie panowała zgoda. Te­
ra? należy to do przeszłości. 
Stajemy się gorsi od zwie­
rząt...

Po przeczytaniu tych słów, 
sięgnijmy do innej książki.

Oto co pisał w „Pamiętnikach 
chłopów" bezrolny wyrobnik, 
pracujący dorywczo po pań­
skich folwarkach w woje- 
w dztwie łódzkim.

„Gorzkie jest życie na 
wsi, bo cukru to się czasem 
kupi na wielkie święto lub 
jakąś uroczystość gościnną. 
Czy nasz cukier sprowadza­
my z Antarktydy, że taki 
drogi? Czy nie ma sprawie­
dliwości? Chcemy, żeby ta 
sprawiedliwość prędzej 
przyszła, żeby nasze dzieci 
i my nie pragnęli tego ka­
wałka cukru, co to nim An­
glicy świnie tuczą."
Tak pisał bezrolny wyrob­

nik przed wrześniem 1939 r. 
„Nędza polska mogła sobie 
wówczas podać ręce z hisz­
pańską". Dziś przyszła na 
wieś sprawiedliwość. Kon­
sumpcja cukru na wsi osiąg­
nęła poziom, o jakim nikt 
nie marzył przed woiną. Cu­
kierki stały się w sklepach 
GS towarem, cieszącym się 
dużym zbytem. Tysiące ton 
cukru otrzymują chłopi jako 
premie za dostawy buraków 
cukrowych. Stale zwiększan!e 
się produkcji naszych cu­
krowni zapewnia ludności 
dalszy wzrost konsumpcji cu­
kru.

Już nasz cukier nie tuczy 
angielskich świń. Jakże od­
ległym w czasie wydaje nam 
się przykład z życia w Hisz­
panii, gdzie nawet żołędzie 
strzeżone są pilnie przez fran- 
kistowskich żandarmów, by 
żarły je tylko obszarnicze 
świnie.

faktów w historii Ameryki, 
które służyć będą jako kla­
syczny przykład — o ile po­
trzebne są jeszcze jakieś 
przykłady —hipokryzji i cy­
nizmu burżuazji amerykań. 
skiej. Nixon został wysunię­
ty jako kandydat na drugie 3 
kolei najwyższe stanowisko w 
kraju dlatego, że — jak 
twierdziła partia republikań­
ska — jest on „wzorem” u- 
czciwości, człowiekiem, który 
wiedział, jak ochronić Ame­
rykę przed złodziejami...

Jeszcze niedawno jeden z 
największych tygodników a- 
merykańsklch, „The Satur. 
day Evening Post”, wychwa­
lał uczciwość i „czyste ręce” 
Nixona, podając jako przy­
kład fakt, że nie przyjął cn 
zaproszenia na obiad od czło. 
wieka, którego podejrzewał, 
iż pragnie wywrzeć na niego 
wpływ jako na członka kon­
gresu.

Teraz bomba pękła. Oka­
zuje się, że Nixon pobierał 
przeszło 1000 dolarów mie­
sięcznie od zamożnych miesz­
kańców Jego rodzinnego sta­
nu Kalifornii. Kilkudziesię­
ciu bogatych członków partii 
republikańskiej — znanych 
jako „klub milionerów” — 
wypłacało Nlxonowl od 100 
do 500 dolarów rocznie, aby 
mógł on żyć w Waszyngtonie 
na odpowiedniej stopie. W ten. 
sposób dochody Nixona, po­
chodzące z „ofiar” nafciarzy, 
właścicieli przedsiębiorstw a- 
sekuracyjnych, właścicieli 
domów, finansistów itp., wy­
nosiły rocznie ponad 18 000 
dolarów. Teraz stało się jas­
ne, dlaczego Nixon głosował 
w senacie przeciwko ustawia 
o budownictwie mieszkanio­
wym 1 ustawie, 
wstrzymałaby 
wprost cen komornego. Jasna 
jest również, dlaczego głoso­
wał on przeciwko kontroli 
państwowej nad bogatymi 
kopalniami nafty w Kalifor­
nii. Bronił on po prostu inte­
resów nafciarzy kalifornij­
skich, którzy napychali mu 
kieszenie dolarami.

Nixon nie przeczy, że brał 
1 pieniądze. Wezwał nawet 
przywódców partii demokra­
tycznej, aby ujawnili również 
źródła swych funduszy. Tąk 
więc przyganiał kocioł garn, 
kowl, a kampania przedwy­
borcza weszła w nowe sta­
dium cynizmu. Waszyng­
ton usiłuje oczyścić się z no­
wych oskarżeń o korupcję 
wytykając palcem Nixona 1 
aresztując coraz więcej dzia­
łaczy komunistycznych.

która po- 
nieustanny



Jak będziemy wybierać posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

rJ bliża się dzień 26 października, dzień wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Są wy­

borcy, którzy nie zdążyli szczegółowo zapoznać się z or­
dynacji wyborczą i zadają agitatorom różne pytania:

1. Kto ma prawo głosować? .
2. Czy to, że nie zdążyłem sprawdzić swego nazwiska 

w spisie wyborców, nie utrudni ml udziału w głosowaniu?
3. Co zrobić, jeśli nie posiadam w tej chwili doku­

mentu tożsamości?
4 Jak odbywać się będzie głosowanie?
Odpowiedzmy więc wraz z agitatorem na te kolejne py-

1 tania:
1. Prawo głosowania mają wszyscy obywatele Polski 

Ludowej od 18 lat wzwyż: kobiety, mężczyźni 1 młodzież, 
partyjni 1 bezpartyjni, mieszkańcy miast, wsi l osiedli.

Prawo głosowania ma każdy obywatel Polski, niezależ­
nie od jego wyznania, wykształcenia, zawodu, pochodze­
nia społecznego, stanu majątkowego, niezależnie też od 
tego, jak długo zamieszkuje w obwodzie głosowania.

2. Spisy wyborców zawierają nazwiska wszystkich wy­
borców danego obwodu. Spisy zostały sprawdzone, uzu­
pełnione i wszelkie niedokładności usunięte, tak, że żaden 
wyborca nie może być pominięty.

Każdy zatem wyborca, a więc również 1 ten, który nie 
1 zdążył sprawdzić swego nazwiska — figuruje w spisie wy­

borców i ma prawo 1 obowiązek głosowania.
Obywatel zaś, który służbowo czy z innych względów 

musiał wyjechać i nie będzie w dniu wyborów obecny w 
! tej miejscowości, gdzie figuruje w spisie, winien zaopa- 
i trzyć się w „zaświadczenie o prawie głosowania** w radzie 

narodowej w miejscowości z której wyjechał. Na podsta- 
i wie tego zaświadczenia będzie mógł głosować tam, gdzie 

znajdzie się w dniu 26 października.
3. Prawo głosu mają również cl, którzy zgubili lub 

z Innych powodów nie mają dokumentów tożsamości. Wy­
starczy bowiem, by tożsamość takiego wyborcy stwier­
dziły dwie wiarogodne osoby.

4. Głosowanie odbywa się w lokalu Obwodowej Ko­
misji Wyborczej, od godz. 6 do 22. Każdy wyborca 
otrzymuje od komisji w Komisji Wyborczej kartę do 
głosowania. Na karcie tej są wypisane nazwiska kandy­
datów na posłów i ich zastępców w takiej ilości, jaka po-

I winna być wybrana w danym okręgu wyborczym.
Wszyscy ci kandydaci na posłów 1 ich zastępców są 

kandydatami ludu, kandydatami Frontu Narodowego. To 
są ci, którzy — jak mówi program wyborczy Frontu Na­
rodowego — ,,od lat walczyli o wyzwolenie narodowe 
I społeczne 1 cl, którzy wyrośli w pracy lla Polski Lu­
dowej, przodowni y pracy 1 przodujący chłopi, żołnierze, 

; przedstawiciele inteligencji, kobiet, młodzieży** — a więc 
są to najlepsi luuzie naszego narodu. Każde zatem naz- 

; wisko jakie wyborca znajdzie na karcie do głosowania, 
powinno mu być równie bliskie i drogie.

W k„żdym lokalu wyborczym znajdować się będzie 
urna. Do tej urny wyborca wrzuca kartę do głosowania.

Żegnając się z wyborcą agitator mu przypomni:
Niedziela 26 października — to wielki dzień dla każ­

dego obywatela Polski Ludowej. Bo głosując na listę 
Frontu Narodowego, każdy wyborca zamanifestuje, że jest 
wiernym synem swego narodu, że wraz z całym swym 
narodem jest bojownikiem wielkiej sprawy pokoju, umoc- 

[ nlenla niepodległości swej Ojczyzny, rozwoju jej sił go­
spodarczych, jest bojownikiem w walce o dobrobyt ludzi 
pracy w naszym kraju, o szczęście naszego narodu.

(„TRYBUNA LUDU**)

Patrzymy na Poznań(1V)

Poznań Jest obecnie jednym z naj­
poważniejszych ognisk nauki i kultu­
ry w Polsce. W roku 1937/38 stolica 
Wielkopolski posiadała trzy tylko szko 
ły stopnia akademickiego, w których 
Kształciło się ok. 5.700 młodzieży — 
w roku 1952/53 Poznań posiada aż 9 
szkół wyższych, do których uczęszcza 
ok. 13.000 młodzieży. Zmienił się ra­
dykalnie skład socjalny studentów. 
Pod rządami burżuazjl młodzież ro­
botnicza 1 chłopska stanowiła mini­
malny odsetek studiujących, obecnie 
— przekracza 60 procent ogółu kształ­
cącej się młodzieży.

Bujnie rozwija się szkolnictwo za­
wodowe. Prawie każda dziedzina ży­
cia gospodarczego znajduje swój od­
powiednik w technikum zawodowym. 
Troskliwą opieką otoczone jest szkol­
nictwo podstawowe. W latach powo­
jennych wybudowano w Poznaniu 4 
wielkie 1 najnowocześniej wyposażone 
szkoły podstawowe o 54 izbach lek­
cyjnych 1 to: przy ul. Szamotulskiej, 
w Starołęce, na Dębcu 1 na Ratajach. 
Miasto nasze otrzymało również 3 
wzorowe przedszkola: na Komandorii, 
na Głównej i przy ul. Szczepana. Do 
końca planu 6-letniego Poznań otrzy­
ma 2 dalsze szkoły podstawowe o 30 
izbach lekcyjnych oraz 4 przedszkola. 
W dalsze! persoektywle przewiduje s'9 
budowę 14 szkół podstawowych o 180 
klasach i 10 przedszkoli dla 1.200 
dzieci.

Stolica Wielkopolski posiądą obec­
nie wszystkie rodzaje uczelni sanitar­
nych: Akademię Medyczną z wszyst­
kimi wydziałami, szkołę położnych, 
pielęgniarek 1 dwie szkoły felczerskie. 
Otwieramy również specjalne szkoły 
dla inwalidów, w których przywraca- 
mv im zdolność do pracy. Pod wzglę­
dem szkolnictwa leczniczego Poznań 
stoi na pierwszym miejscu w kraju, 
spotykając sie nawet z uznaniem u- 
C7cnvrh radzieckich.

Kulturalne życie przedwojennego 
Poznania dostępne było tylko nielicz­
nej grupie ludzi zamożnych. Boryka­
jące się z trudnościami materialny­
mi masy pracujące pozbawione były 
rozrywek kulturalnych. Dziś kultura 
Jest udziałem najszerszych rzesz spo­
łecznych. Na terenie naszego miasta

Pójdziemy do urny wyborczej
w poczuciu spełnionego obowiązku

Minister Dqb-Kocioł spotkał się ze swymi wyborcami
Do Ślesina w pow. koniń­

skim zajeżdżamy na dwie 
godziny przed spotkaniem 
kandydata na posła z wybor­
cami. Spotykamy na ulicach 
miasteczka znaczny ruch. 
Zbierają się grupki mężczyzn, 
starszych i młodzieży. Roz­
mawiają z ożywieniem, ge­
stykulują. Zbliżamy się do 
jednej z rozmawiających gro 
madek. Z usłyszanych uryw 
ków rozmowy wynika, że te­
matem są wybory.

— A ja wam mówię, że jest 
duża różnica pomiędzy zebra­
niami przedwyborczymi daw­
niej a dziś. Byłem niedawno 
w Gosławicach i przysłuchi­
wałem się temu, co mówili 
kandydaci na posłów. Aż dziw 
brał. Nie obiecywali. Pokazy­
wali nam to, cośmy zrobili 
dotychczas w Polsce 1 wyja­
śniali jakie zadania nas cze­
kają, co jeszcze musimy zro 
bić, aby podnieść gospodar­
czo kraj...

Przed II Międzynarodowym Konkursem Skrzypcowym 
im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu.
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czynne są 352 biblioteki 1 100 od­
działów bibliotecznych, w których 
zgromadzono ogółem 1.000.000 książek. 
Miasto nasze posiada 195 świetlic, 
przy których działa ok. 1.000 zespołów 
artystycznych. Posiadamy ponadto 
kilkadziesiąt klubów kulturalno-oświa 
towych. Nasze teatry, kina i sale kon­
certowe są stale zapełnione do ostat­
niego miejsca.

W okresie kapitalizmu władze nie 
dbały o zachowanie zabytkowego cha­
rakteru miasta. W stylowych kamie­
niczkach na Starym Rynku urządza­
no fabryczki, sklepy i magazyny; roz­
bierano lub zabudowywano mury o- 
bronne i wieże. Dopiero w ustroju so­
cjalistycznym, chroniącym pamiątki 1 
nawiązującym do rodzimych form ar­
chitektonicznych, budowle zabytkowe 
otaczane są pieczołowitą opieką. Aby 
starym dzielnicom Poznania przywró­
cić dawny stylowy charakter odbu­
dowuje się Stary Rynek z Ratuszem, 
Wagę Miejską, Sukiennice, Arsenał, 
Odwach, szereg domków budnlczych 
i dawnych jatek rzeźnlcklch. Piękny 
Rynek otoczą malowniczym wieńcem, 
przywrócone do dawnej świetności, 
zabytkowe kamienice i pałace. W ro­
ku 1955. w 400 rocznicę wybudowania 
Starego Ratusza w stylu renesansu 
przez Don Quadro, wspaniała budow­
la zajaśnieje pełnym blaskiem odbu­
dowy. Wzdłuż ulic Wrocławskiej. Ko­
ziej, Wodnej i Wielkiej buduje się o- 
sledle mieszkaniowe dostosowane w 
swym charakterze do architektury 
Starego Rynku. Trwają nrace przy 
odbudowie Biblioteki Raczvńsklch 
oraz nad wydobyciem spod nawarst­
wień barokowveh gotyckiej Katedry 
na Ostrowie Tumskim.

Imponujące są nowe plany prze­
strzennego zagospodarowania miasta 
Poznania. W zagadnieniach komuni­
kacyjnych najpoważniejszym zada­
niem będzie przeprowadzenie dwu 
głównych arteryj tranzytowych 
wschód - zachód 1 północ - południe.

Pierwsza trasa przebiegać będzie od 
szosy warszawskiej przy Osiedlu War­
szawskim obok Nowej Elektrowni, 
przez podnóże Cytadeli I Sołacza, do 
dawnej szosy berlińskiej za Sytko- 
wem. Druga — przechodzić będzie 
wzdłuż wschodniego brzegu Warty, w 
pobliżu dworca i dzielnicy przemysło­
wej na Franowie, dalej przez Głównę, 
Czerwonak 1 Wartę w kierunku pół­
nocnym.

W komunikacji lokalnej duże ulep­
szenie uzyska się przez poszerzenie 
wylotu al. Marcinkowskiego do skrzy­
żowania z ulicą Armii Czerwonej i 
dalsze przeprowadzenie jej przez Pie­
kary 1 stary cmentarz ewangelicki 
aż do ulicy Dzierżyńskiego. W ten 
sposób ominie się ciasny przejazd 
przez dawną ulicę Półwlejską. Trasa 
ta uzyska połączenie, przez wzgórze 
Wojciecha, z ulica Obornicką.

Ulica Armii Czerwonej będzie po­
szerzona do 36 metrów, a ulica 27 
Grudnia do 24 metrów— to znaczy do 
linii budynku Arkadii na Placu Wol­
ności 1 budującego się gmachu PDT 
na narożniku ulicy Lamnego Ul. Ma­
tejki 1 Gwardii Ludowej poszerzone 
będą przez zniesienie Istniejących o- 
gródków przed domami.

Pod względem funkcjonalnym Po­
znań podzielony będzie na szereg sne- 
cyficznych 
mieścić się 
handlowe I 
nlstracyjna 
wieżowcem.

dzielnic: w śródmieściu 
będą przeważnie lokale 

biurowe: dzielnica adml- 
zanoczatkowana została 

_________  stanowiącym tylko cześć 
wielkiego komnleksu budynków nrzy 
ul. Stallngradzklej; dzielnica uniwer­
sytecka powstanie na dawnych tere­
nach wojskowych u stón wzgórza 
Wojciecha; dzielnicą zabytkową bedzle 
Stary Rynek z nrzYlepłym’ ulicami, 
Chwallszewo i Ostrów Tumski: dziel­
nice przemysłowe rozciągać sie będą 
głównie na prawym brzegu Warty. 
Miasto przedzielać będą szerokie pasy 
zieleni.

Z roku na rok 1 coraz konsekwent 
niej realizowany jest program przeo­
brażania Poznania w miasto wielkie 
go przemysłu, nowoczesnych osiedli 
mieszkaniowych, szkół 1 ogrodów, tea­
trów 1 bibliotek — w miasto socjali­
styczne.

— O, jadą chłopy — ode­
zwał się jeden z uczestników 
dyskusji, przerywając opowia 
dającemu.

Na bruku miasteczka zatur 
kotały wozy chłopskie. Jadą 
na spotkanie z kandydatem 
na posła chłopi z okolicznych 
gromad, z gminy Piotrkowi­
ce, jadą robotnicy z poblis­
kiego PGR-u. Na placu przed 
salą robi się coraz gwarniej.

Przyjechał minister rolnic­
twa Jan Dąb-Kocioł — kan­
dydat na posła w okręgu 
gnieźnieńskim. Jest Jeszcze 
trochę czasu. Minister przy­
łącza się do najbliższej gru­
py i rozpoczyna swobodną 
pogawędkę. Wypytuje o wa­
runki pracy, o plany gospo­
darcze, o zasiewy 1 wykopki. 
ChłopJ, rzemieślnicy, robot­
nicy, urzędnicy 1 młodzież 
obstąpili go kołem. Mówią je 
den przez drugiego. Min. 
Dąb Kocioł słucha i uśmie­
cha się radośnie. No bo jak­
że. Z opowiadań przebija en­
tuzjazm pracy. A to jest naj­
ważniejsze. Chłopi mówią o 
swoich troskach i kłopotach, 
o trudnościach życia codzien 
nego.

*
Idziemy na salę — mówi 

min. Dąb-Kocioł — pogada­
my o wszystkim.

Sala przepełniona po brze­
gi. Ponad 1500 osób.Z trudem 
przeciskamy się do przodu. 
Rozlegają się okrzyki: niech 
żyje minister Dąb Kocioł. Na 
mównicę wchodzi przewodni­
czący obwodowego komitetu 
wyborczego Frontu Narodo­
wego ob. Brzostowicz. Mów! 
o kandydatach ludu pracu­
jącego, o jedności narodu, o 
programie Frontu Narodo­
wego.

Zabiera głos min. Dąb-Ko- 
cloł, wyrażając na wstępie 
radość z powodu zaszczytne­
go wysunięcia jego kandyda­
tury na posła do Sejmu przez 
przodujących chłopów woj. 
poznańskiego.

— Pamiętam zebrania 
przedwyborcze z mojej mło­
dości — mówi ob. Dąb-Ko­
cioł — kiedy to kandydaci na 
posłów licytowali się wza­
jemnie w obiecankach. Jeden 
obiecywał ludności wybudo­
wanie mostu na strumyku, 
drugi zapowiedział zbudowa­
nie nie tylko mostu, ale na­
wet rzeki. Dziś nie usłyszycie 
od nas takich rzeczy. Przy 
chodzimy z rzetelnym i re­
alnym programem, nie róż­
nych partii 1 partyjek, ale z 
programem Frontu Narodo­
wego, z programem całego 
narodu.

— Czy to też nie są obie­
canki? — zapytacie.

— Nie są to obiecanki, bo 
naród cały udowodnił w cią­
gu 8 lat powojennych, że 
wszystko co przedsiębierze, 
realizuje w całej rozciągłości. 
Powstało 2.500 nowych fa­
bryk kosztem 25 miliardów 
złotych. Inne narody patrzą 
na nas z podziwem. Jest nam 
ciężko. Wcale nie stąpamy 
po różach — jak powiedział 
nasz przewodnik Prezydent 
Bierut. Mamy jeszcze braki, 
ale jesteśmy ną dorobku, tak 
jak młode małżeństwo, które 
musi przez kilka lat oszczę­
dzać, aby się zagospodaro­
wać. Czy jedpak jest tak źle, 
jak wam nieraz podszeptuje 
wróg? Mówiliście o cenie 
cukru. Porównajcie. Przed 
wojną płaciliście 1 zł za kilo 
czyli musleliścle sprzedać 
20 jaj — dziś płacicie 15 zł, 
ale sprzedajecle na ten cel 
tylko 12 jajek. I tak jest ze 
wszystkim. Nie musicie ule­
gać propagandzie wroga.

— Domagacie się w Ślesi­
nie założenia światła elek­
trycznego. Słusznie się doma­
gacie. To dowodzi waszej za­
możności 1 dążenia do postę­
pu. To jest zdrowy objaw. 
Wasze trudności 
wypływają w dużej 
tego, że rolnictwo 
produkuje. W NRD 
na zbiorów wynosi 
tali, w Czechosłowacji 20 a 
u nas zaledwie 12 z hektara. 
Krótko mówiąc — trzeba 
pracować na roli nie tylko 
rękami, ale 1 mózgiem. Wte­
dy podwoicie produkcję bo 
ziemia polska może wydać

więcej niż obecnie i pozbę- 
dzlecie się trudności.

— Widzicie więc — powie­
dział na zakończenie min. 
Dąb-Kocioł — że nie obie­
cujemy wam cudów, lecz 
wskazujemy konkretną dro­
gę, po której powinniście 
pójść, aby osiągnąć pełny do 
brobyt i przyczynić się do 
potęgi kraju.

Huczne oklaski zebranych 
świadczyły najdobitniej o zro 
zumieniu sprawy. Wykazała 
to również dyskusji, w któ­
rej zabierało głos 20 chłopów 
1 robotników.

— Kandydaci nasi, którzy 
wyszli z ludu, pracować bę­
dą w Sejmie dla ludu — po­
wiedział ob. Pietrzak — 1 
dlatego jak jeden mąż bę­
dziemy w dniu 26 paździer­
nika głosować na listę Fron­
tu Narodowego.

— Kto widział w Ślesinie 
przed wojną tyle młodzieży 
w czapkach studenckich co 
dzisiaj — zapytuje ob. Dur- 
czyńskl. To dowodzi, że nasi 
synowie 1 córki mają obecnie 
szeroko otwarte wrota do 
szkół średnich i wyższych. Ze 
szkoły podstawowej w Ślesi­
nie skierowano w tym roku 
48 dzieci do gimnazjum — 
rzecz nie do pomyślenia 
przed wojną. To jest pro­
gram naszego Frontu Naro­
dowego i cała wieś głosować 
będzie w dniu wyborów za 
tym programem.

— Program wyborczy Fron 
tu Narodowego popieramy 
czynem powiedział ob. Olej­
niczak z gromady Półwiosek 
Lubstowski gmina Piotrko­
wice — odczytując uchwałę 
zebrania gromadzkiego, 
której mieszkańcy tej wsi 
bowiązują się:

wykonać roczny plan
stawy zboża 1 ziemniaków 
oraz uiścić w całości poda­
tek gruntowy do 24 paź­
dziernika, roczny plan od* 
stawy mleka do 1 grudnia 
i roczny plan odstawy żyw 
ea do 15 grudnia br.
Pójdziemy z radością do 

urny wyborczej — głosi dalej 
uchwałą gromadzka — aby 
oddać swe głosy na kandy­
datów Frontu Narodowego, 
pójdziemy w poczuciu speł­
nionego obowiązku wobec 
państwa 1 klasy robotniczej. 
Wzywamy wszystkie gromady 
gminy Piotrkowice do współ­
zawodnictwa.

Odpowiedzią na uchwałę 
były huczne oklaski i okrzyki 
uznania.

Tak mieszkańcy Ślesina i 
okolicznych gromad rozumie, 
ją swój wkład w program 
wyborczy Frontu Narodowe­
go. (kj)
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W wielkiej fali podejmo- 
wanlą zobowiązań nie zabra. 
kło również poznańskiego 
rzemiosła. Jednym z najpo­
ważniejszych zobowiązań to 
będące już w realizacji zobo­
wiązanie Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy „Pogotowie 
Budowlane”. Pracownicy tej 
Spółdzielni w zobowiązaniach 
majowych podjęli się wyko­
nania rocznego planu usług 
do dnia 15 listopada. Obecnie 
skrócono termin wykonania 
planu rocznego do 15 wrześ­
nia i w tym terminie plan 
wykonano. Wartość usług ja. 
kie zostaną wykonane do 
końca br. sięgać będzie 
2 100 000 złotych.

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy wykona plan 
roczny do 20 grudnia. W tym 
samym terminie wykonany 
zostanie plan Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Szewców 1 
Cholewkarzy im. 22 Lipca.

Członkowie 1 pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy „Zjednoczeni Fryzje­
rzy” wykonają plan usług 
do dnia 1 grudnia br. (wjc)



Wojciech Zukrowski

WIECZÓR w ZDZIECHOWICACH W szeregach Frontu Narodowego walczymy:

M gła wiesza się po oplot- ; 
kach, w zapadającym i 
zmierzchu świecą jesz- < 
cze szczerbate tarcze , 
słoneczników. Jest już ; 
wczesny, jesienny wie- i 

czór. Między drzewami gwał- • 
tują głosy, słychać komendę 1 
a potem serię wystrzałów. ’ 
Spoglądam zaciekawiony na : 
starego chłopa.

— Puściliśmy taśmę z sa. : 
mym dźwiękiem, niech się ■ 
wiara dowie, że już kino 1 
przyjechało... Dziś zebranie 
w nodnajetej sali, nie jak ; 
zwykle w świetlicy, bo się nie 
pomieszczą...

Z głośnym klaśnięciem wy­
bija niedopałek papierosa z 
wiśniowej flfki. Daleko dzwon 
kołacze miarowo.

— Niech się tylko nieszpo­
ry skończą, zaraz się sypną 
ludzie — dodaje drugi. — U 
n?s agitację baby ciągną, 
przejdą po chałupach, poga­
da i ą i wszystko się znajdzie, 
będą kwiaty, serweta 1 dzie­
ciaki postrojone...

— Szykuje się część arty­
styczna, nie tylko wy dla 
nas, ale i my wam chcemy 
pokazać, że warto się było do 
nns z samej Warszawy potru. 
dzić!

Pod kasztanami żarzą się 
czerwono papierosy. Groma­
da wyrostków pozdrawia 
nadchodzących. W oknie 
grzmi głośnik. A w sali ko­
biety pomagają upinać pas. 
ma białoczerwonej materii, 
wykańczają dekorację sceny.

Przed Kongresem ' Ziem 
Odzyskanych Związek Lite­
ratów uchwalił roztoczyć spe­
cjalną opiekę nad Ziemiami 
Zachodnimi, pisarze zgłasza­
li sie na wyjazd na Mazury i 
Opolszczyznę, by prócz akcji 
odczytowej zebrać materiał 
do reportaży i opowiadań. 
Mieszkańcom tych ziem pra­
gnęli pokazać dorobek kultu, 
ralny, książki z ostatnich pa­
ru lat, a reszcie Polski opo. 
wiedzieć o życiu, troskach 1 
radościach Opolan i Warmia­
ków.

Co dnia po wioskach wśród 
lasów położonych odbywają 
sie spotkania z pisarzami, co 
wieczora w świetlicach fa­
brycznych toczą się przyjaz­
ne rozmowy. Robotnicy 1 
chłopi dostrzegają wyraźniej 
ścisły związek między wy­
produkowanym przedtermi­
nowo towarem, dostarczonym 
zbożem czy tucznikiem, a ro­
snącymi wskaźnikami wyko­
nywanego planu, dobrobytem 
kraju. Pisarze poznając ma­
lutkie trybiki machiny go­
spodarczej widzą lepiej o- 
grom dokonanych prac, roz­
mach twórczy i bohaterstwo 
człowieka.

Młoda dziewczyna schodzi 
z drabiny, przechyliwszy gło­
wę przygląda się dużej foto­
grafii Prezydenta.

Stare kobiety w charakte­
rystycznych, śląskich, atła­
sowych, odświętnych fartu­
chach, wiążą w pęczki bukie­
ciki jedliny.

— Jestem tutaj dopiero 
dwa tygodnie, prosto po kur. 
sie — mówi świetliczanka — 
tak się okropnie boję, żeby to 
dobrze wypadło... Dziś wy­
stąpimy ze śpiewem i tańca­
mi. Pan nawet nie może so­
bie wyobrazić, jakie te chlo- 
paczyska są dokuczne... Z 
dziewczynkami wszystko da 
sie zrobić i matki też poma­
gała. tylko chłopaki porozsia- 
daia się w kątach i wyśmie. 
wają, gwiżdżą, dokuczają...

— A ZMP.owcy? A harce­
rze?

— Niejeden z nich uważa, 
że jest tylko ZMP.owcem w 
szkole, a tutaj może pobry- 
kać... Dobrze, że choć dziew­
czyny są inne.

Sala już jest pełna, gwar 
aż kipi. Powołani do prezy­
dium zasiadamy za stołem. 
Przemówienia są krótkie, pa. 
rominutowe, ale każde za­
wiera mocny ładunek wspom. 
ni°ń, mobilizuje. Chłop tutaj 
osiadły' z dziada pradziada 
opowiada jak walczono o 
polską mowę, o prasę nie­
dzielną, gorzko mówi o zdra- 
dz^kiej przyjaźni sanacyj­
nych pułkowników z Hitlerem, 
która pogrzebała działalność 
polskich organizacji na te­
renie Rzeszy.

Młoda dziewczyna błyska 
dyplomem zootechniczki, o- 
powiada o swoich rosnących 
zarobkach. Mówcy zmieniają 
się szybko, żegnani oklaska­
mi. Pod adresem literatów

padają żądania dlaczego nie 
ma książek historycznych o 
Opolszczyźnie? Bodaj jedne­
go tomu opowiadań wykazu, 
jących ciągłość walki o pol­
skość tych ziem? Z sali po- 
wstają starzy działacze, po­
wstańcy, ze wzruszeniem 
wspominają poległych towa­
rzyszy...

— My wam opowiemy o 
najlepszych synach tej zie­
mi... W naszych sercach jesz, 
cze żyje ich pamięć, ale to od 
was pisarzy zależy, by całe 
piękno owych postaci utrwa­
lić i przekazać następnym 
pokoleniom. Przyjedżcie tu 
na dłużej, znajdziecie dość 
materiału na wielką po­
wieść!

W świetle padającym ze 
sceny pojawiają się raz po 
raz siwiejące głowy, dźwięczy 
piękna mowa śląska.

— Piszcie dla młodych o 
przygodach, o podróżach — 
wołają młode głosy, a dziew­
częta dodają piskliwie — i 
dużo o miłości!

I 'znowu z sali pada przy­
pomnienie, że oni, bezpar­
tyjni chłopi, wiedza dobrze, 
jakie ich czekają obowiązki, 
żaden się nie będzie uchylał. 
Front Narodowy to zarówno 
uruchomiona, odbudowana z 
gruzów fabryka, jak i na 
termin odstawione ziemnia­
ki. Codzienna praca dla Oj­
czyzny, wzmożona, przed — 
i po wyborach.

A potem dzieci wbiegają 
na scenę, świetliczanka jesz, 
cze nie jest pewna, jak je 
nazwać — „nasze pociechy’’ 
czy — „nasze strapienia...” 
Porusza wargami, recytuje w 
duchu strofki patriotycznych 
wierszy, przeżywa cały wy­
stęp...

Malutka harcereczka po­
ważnie podejmuje zobowiąza­
nie, patrząc ponad głowy za. 
słuchanej sali, skanduje: 
„Będziemy się lepiej uczyć, 
naprawimy ogrodzenie koło 
szkoły, oczyścimy boisko, o- 
biecujemy dostarczyć dziesięć 
tysięcy żołnierzy do zalesie, 
nia poręby.

Lekki śmieszek przebiega 
widownię — jasne, że nie

„żołnierzy”, tylko „żołędzi” — 
ale kto by się takiej pomyłki 
czepiał! Potem taniec i 
śpiew. Matki uciszają maleń. 
stwa, które drzemią im na 
kolanach. Całe rodziny przy­
szły, by zadokumentować 
jedność narodu w walce o 
pokojowe jutro.

Rozwijają się 
die, które tutaj
— o Karolinie 
dudnią deski pod trojakiem...

Piosenki ludowe chóru 
„Mazowsze” śpiewają teraz 
wszędzie, a te proste śląskie 
piosenki czekają jeszcze na 
opracowanie, na swoich po­
pularyzatorów...

Chór opolskich 
lanek występował 
mim amfiteatrze _____ «.
św. Anny, stare pieśni wal­
czącego śląska poruszyły ser. 
ca dawnych działaczy i mło­
dych przodowników. Te ple. 
śni powinna przyswoić sobie 
cała Polska.

— Musimy wszyscy poprzeć 
plany Frontu Narodowego, 
żeby przedstawiciele naszej 
ziemi wybrani do Sejmu 
mieli się czym wykazać — 
mówi rolnik wprowadzając 
mnie na dróżkę, świeci latar­
ką. Pada Iskrami gruby 
deszcz. Za nami huczy sala.
— Nam się widzi tak, może 
się wyśmiejecie, ale powiem... 
śląsko to nie tylko huty, fa­
bryki i kopalnie, śląsko to 
serce Polski, tłucze się, koła­
cze. Nie ma Polski bez niego, 
ale tyż co znaczy serce poza 
organizmem... Próżno za­
chodnia propaganda chce 
między nas wbijać kliny, 
próżno nam lukaschikowcy 
obiecują autonomię, nie na 
to my się przez tyle lat gar­
nęli do Polski, do jedności, 
by się teraz wahać., żeby 
nam złote góry przyrzekali, 
każdy tylko ramionami ru­
sza, bo nam tylko w głowie 
spokój, a robota... życiem się 
chcemy nacieszyć, dzieciom 
lepszą dolę przysposobić. 
Dlatego my przeciw wojnie, 
a za Frontem Narodowym, za 
rozbudową kraju, za poko­
jem!

stare melo. 
się urodziły 
z Gogolina,

przedszko. 
w olbrzy- 
pod Górą
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0 umocnienie niepodległości nowej zjednoczonej Ojczyzny
0 zachowanie i utrwalenie pokoju
0 wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi pracy
0 rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

■ ■

J!

■ ■I <!■■■■■■■■■ ■■■■■■■nas ■■■■■■■■aa ■M«■■■■■■■ UB■■■■■■■■ ■■■■■■■■■a ■ n■■■■■■aa

Doczekali innej Polski
Dyło ich razem 14 osób.

Dwoje dziadków, dwo­
je rodziców i dziesięcioro ro­
dzeństwa. Ustalił się taki po­
rządek domowy, że dziadzio 
siadał wieczorem na ławie, 
a gromadka wnucząt otacza­
ła go kołem. Pięknie opowia­
dał dziadzio różne historie 
ze swej młodości. Warto było 
słuchać. Tak było i owego, 
pamiętnego wieczoru.

— My chcemy słyszeć, ja 
chcę wiedzieć — upierała się 
energicznie ośmioletnia Józia 
— o tej Marysi, co to dzia­
dzio wczoraj nie dokończył. 
Co było dalej. No, niech dzia 
dzio opowiada.

— Ha, jeśli tak koniecznie 
chcecie. Ale to smutna hi­
storia. Ta Marysia poznała 
chłopca dobrego, urządzili 
zrękowiny, potem weselisko, 
a potem... Dziedzic Karłowski 
w Kościelnej Wsi koło Kali­
sza był okropny drań. Ma­
rysia ze swym Michałem 
służyli u niego na „ognarii". 
Oboje byli młodzi, bez rodzi­
ny, nie mieli nikogo. Marysia 
musiała być tą, przewidzianą 
w kontrakcie „posyłką", to 
znaczy musiała chodzić do 
roboty. Pewnej nocy narodzi­
ło się Michałom dziecko. Ma­
rysia nie wyszła rano do ro­
boty. Przyszedł pan z ekono­
mem. Zbili ją strasznie. Wy­
ciągnęli z łóżka. Zawinęła 
biedna córeczkę i poszła na 
pole. Po kilku dniach dziec­
ko zmarło. Zmarło ich potem 
jeszcze osiem. Wszystkie po

Trzy razy
„wiadomości prawdziwe"

Są takie radiostacje, które twierdzą, 
że nadają „wiadomości zawsze praw- 

> dziwę". Twierdzą to w wielu językach, do- 
j kładnie w tylu, w ilu nadają swoje audycje. 
? Technika robienia takich „zawsze praw- 
i dziwych wiadomości" jest dość prosta i 

możemy uchylić rąbka tajemnicy naszym 
czytelnikom, tym szczególnie, którzy MDM 
uważają za propagandowy wymysł, a nie­
które wiadomości radiowe, oczywiście, 
broń Boże, polskie — za najświętszą 
prawdę.

Rzecz, jak się rzekło, nieskomplikowana. 
, W sam raz na atlantyckie mózgi. Wygląda 

to tak. Audycja w języku niemieckim:
„Und jetzt unsere liebe Hórer — wy­
słuchajcie państwo komentarz dnia 
pióra Fritza Kugeltragera..."

Chwila przerwy. Twardy głos czyta:
„Coraz więcej podnosi się w Stanach 
Zjednoczonych głosów żądających 
bezwzględnego przeciwstawienia się 
polskiej zaborczości, której ofiarą 
padły nasze, rdzennie niemieckie, żyz­
ne ziemie na wschodzie...

Najpoważniejsi mężowie stanu w 
USA wyraźnie podkreślają nieważność 
układów w Jałcie i Poczdamie, zwra­
cając uwagę na konieczność, wyzwole­
nia wschodnich ziem czysto niemiec­
kich oraz wyzwolenia narodów Europy 
wschodniej aż po Ural przy pomocy 
doświadczonych w walkach na Wscho­
dzie wojsk niemieckich..."

Koniec audycji niemieckiej. Teraz po
polsku:

Usłyszycie państwo komentarz poli­
tyczny naszego wspólpra-co wnika 
na temat bol szewickiej histe-rii sze 
rzą-cej się w Polsce!

Chwila przerwy. Gęgający głos ględzi p 
polsku z przedziwnym akcentem jako, że 
dobry akcent w tej radiostacji mają tylko 
Amerykanie 1 hitlerowcy:

„Reżim polski usiłuje przekonać na­
ród, że grozi mu jakieś niebezpieczeń­
stwo ze strony Niemiec zachodnich i 
Ameryki. Ale naród polski wie dobrze, 
że nikt i nic nie ^zagraża granicom 
jego kraju 1 że najpoważniejsi mężo­
wie stanu USA wyraźnie podkreślają 
swoją przyjaźń dla narodu polskiego. 
Naród polski wie też dobrze, że nie 
rząd pana Adenauera, ale Chiny Mao- 
Tse-tunga pragną oderwać ziemie za­
chodnie od macierzy 1 wcielić je do 
mandżurskiej prowincji Chin..."

Koniec audycji polskiej. Teraz po rosyj­
sku:

Słuszajtie radiopieriedaczu na ruskom 
jazykie... Komentarz polityczny o na­
strojach wojennych szerzonych przez 
Rosję Sowiecką...

Chwilę przerwy i jakiś zdegradowany 
wielki książę od małych szwindli zaczyna:

„Rosjanie chcą przekonać opinię pu­
bliczną, że USA zbroją Niemcy za­
chodnie dla celów agresywnych...

Ale wszystkim jest wiadomo, że USA 
zbroją Niemcy zachodnie dla celów 
pokojowych 1 że wszelkie plotki o mar­
szu na Ural są wymysłem propagandy 
sowieckiej, dążącej do wojny..."

Koniec audycji rosyjskiej... Teraz po hi­
szpańsku, czesku, francusku, włosku — 
biegną w eter „wiadomości zawsze praw­
dziwe", obliczone na to, że słuchający 
RIAS-u, Madrytu „Głosu Ameryki" i BBC 
nie znają obcych języków, że nie pojmą 
pogardy dla prawdy i pogardy dla słucha­
cza — reprezentowanych przez radiostacje 
tzw. „Wolnego świata".

Francuzom mówi się. że USA popierają 
imperializm paryskich rządów w sprawie 
Tunisu, Maroka, czy Saary... Arabom, żt 
USA popierają ich w walce z Francuzami. 
Niemcom, że należy im się Saara itd. itd 
„dla każdego coś miłego..." Specjalnie zaś 
dla hitlerowców.

/

roku lub dwóch życia. Okrop­
ne były warunki dla rodzin 
robotniczych na pańskich fol 
warkach.

— To był zły człowiek, ten 
dziedzic.

— Wszyscy oni byli jedna­
cy. Pan Karłowski bił Micha­
ła i innych robotników przy 
każdej okazji. Miał taką piw 
nicę, tam zwoływał ludzi po 
kolei i na zmianę z ekono­
mem siekli ich batem aż do 
krwi. Wezwany pewnego dnia 
do piwnicy, Michał zabrał z 
sobą cepy 1 trochę pomłócił. 
Dziedzica i ekonoma po 
łbach. Rzucił służbę, zabrał 
żonę 1 poszedł pracować do 
garbarni w Kaliszu. Za rok 
urodziła im się jeszcze jedna 
córka i chowała się zdrowo, 
choć bieda do ich domu czę­
sto zaglądała.

Dzieci zatrzęsły się ze zgro­
zy. Józia zacisnęła delikatne 
rączki i z wypiekami na 
twarzy wyskoczyła na środek 
izby.

— Dziadziu! Czemu wszy­
scy ludzie nie robili tak jak 
Michał? Ich było tyle a dzie­
dzic jeden. Czemu kazali się 
bić? Ja bym, ja bym...

Dziecku zabrakło słów. Czu 
łe na niedolę ludzką serdusz­
ko Józi biło gwałtownie. 
Chciałaby zobaczyć tę Mary­
się, i tego Michała, chciała­
by ich ucałować, uściskać.

— To możesz zrobić zaraz, 
bo Marysia to twoja babcia, 
Michał to ja, a ich jedyna 
córka to twoja, to wasza 
matka — dokończył dziadzio.

Dzieci ochłonąwszy z wra­
żenia rzuciły się do dziadka. 
Józia pobiegła do drugiej iz­
by 1 przytuliła się do babci.

VI inęło parę lat. Rodzice 
Józi robili wszystko co 

mogli, aby córka ukończyła 
przynajmniej cztery oddziały 
szkoły powszechnej. Tak sa­
mo i inne dzieci. Marcin Du­
dziak — jako kowal, ślusarz 
i mechanik w jednej osobie 
dwoił się 1 troił w pracy. 
Chciał zapewnić dzieciom 
lepszą przyszłość. Posyłał do 
szkoły wnosząc wysokie opła­
ty. Obszarnik Matlakowski, 
właściciel majątku Głaznowo 
pod Krośniewicami, gdzie ro­
dzice Józi zamieszkali ma­
wiał często do ludzi: „Ten 
Dudziak, to dobry i pracowi­
ty człowiek, dobry fachowiec, 
ale dzieci wychowuje po boi* 
szewicku".

Oto mentalność obszarni­
ka. Robotnik uczy dzieci a 
więc bolszewik. Na przekór 
panu dziedzicowi Dudziak 
wychowywał dzieci napraw­
dę po bolszewicku, to znaczy 
dawał im wiedzę a wspomi­
nając dziadka powtarzał czę­
sto jego słowa: „Wy, dzieci 
doczekacie się jeszcze takiej 
Polski, w której lud pracują­
cy będzie szanowany, robot­
nik będzie miał głos we 
wszystkich sprawach".

*

VV/ e wczesnej jeszcze mło 
doścl, gdy mieszkała z 

rodzicami w Kaliszu, znała 
Józia pewnego chłopca Lu­
bili się wzajemnie Po odby­
ciu służby wojskowej w 1921 
roku Janek Kościelak przy 
jechał do Głaznowa I zabrał 
rodzicom Józię. Na całe już 
życie, na dolę i niedolę. A 
dola ta nie była wcale we­
soła. Jan Kościelak praco­
wał jako ślusarz w zakładach 
miejskich w Kaliszu. W 1926 
roku stracił pracę. Zgniły u- 
strój kapitalistyczny skazał 
zdolnego, młodego 1 chętne­
go do pracy człowieka na 
męczącą bezczynność, na bez 
robocie. Bieda zajrzała do 
mieszkania Kościelaków. Je­
dyny syn, Zygmuś, rozpo­
czął naukę w szkole po­
wszechnej. Był zdolny. Matka 
chwytała każdą robotę, pra­
cowała u kaliskiej bur- 
żuazji, aby tylko zdobyć nie-

co grosza na utrzymanie do­
mu, na książki i pomoce na­
ukowe dla syna. Zamierzała 
posyłać go do gimnazjum.

— Po co mu gimnazjum, 
po co nauka i tytuły, skoro i 
tak będzie bezrobotnym — 
mawiał Jan Kościelak. — 
Ileż to mamy inżynierów, 
nauczycieli, techników i biu- 
ralistów bez pracy. I on też 
będzie potem szlifował bruk 
jak jego ojciec.

Na tym tle dochodziło na­
wet do sprzeczek małżeń­
skich. Józefa Kościelakowa 
uparła się jednak. Poszła pra 
cować do kułaka w pobliżu 
Kalisza, harowała od świtu 
do zmroku, nie dojadała. W 
rezultacie tych wysiłków 1 
wyrzeczeń matki, 14-letnl 
Zygmunt znalazł się w mu- 
rach kaliskiego gimnazjum.

— Pcha się tu ta hołota 
do szkoły jakby nie było in­
nych — powiedział na przy­
witanie ówczesny dyrektor 
Fabrycy — wywołując w o- 
czach matki łzy oburzenia 1 
bezsilności. „Wy, dzieci do­
czekacie się jeszcze takiej 
Polski... przypomniała sobie 
Kościelakowa słowa dziadka 
I zacisnęła pięści.

Naukę syna przerwała woj­
na. 16 letnj Zygmunt wraz z 
ojcem zostali wywiezieni do 
Niemiec na roboty przymu­
sowe. Matka została w Kali­
szu, zmuszona do usługiwa­
nia hitlerowskim dygnita­
rzom. Cierpiała podwójnie. 
Na skutek niewoli narodowej 
i stosowanego barbarzyństwa 
oraz rozłąki z ukochanymi 
osobami. Pracowała w konspl 
racji dla budowania nowej 
Polski. Nie załamała się.

*

IV adszedł rok 1945. Pod 
' ’ naporem Armii-Wyzwo 

licielki runął hitlerowski i ro 
dzimy faszyzm. Ożyły kali­
skie zakłady przemysłowe. 
Józefa Kościelak wraz z in­
nymi staje do pracy przy 
warsztacie w Zakładach Prze 
mysłu Dziewiarskiego. Po kil­
ku miesiącach powrócili z 
niewoli najbliżsi. Mąż 1 syn. 
Jan Kościelak rozpoczął 
natychmiast pracę w Miej­
skich Zakładach Budowla­
nych. Zygmunt zdobył uprag 
nioną maturę na kursach 
wieczorowych. Matka w mię­
dzyczasie awansowała na re- 
pasarkę, wkrótce dzięki pil­
ności i pracowitości na mię- 
dzyoperacyjną brakarkę. Od 
kilku lat systematycznie prze 
kracza normy, zdobywa na­
grody i dyplomy uznania. 
300, 400 i 500 procent normy 
to dla niej nie nowość.

Józefa Kościelak jest dum­
na ze swego syna, który koń­
czy obecnie Akademię Nauk 
Politycznych w Warszawie. 
Dumna jest z Polski Ludowej 
i wdzięczna władzom, które 
stworzyły takie warunki, że 
syn robotnika może zdobyć 
poważne stanowisko. Dumna 
jest z tego, że‘ swoją pracą 
zawodową 1 społeczną w sze­
regach Ligi Kobiet i w par­
tii może się przyczynić do 
umocnienia fundamentów u- 
stroju sprawiedliwości spo­
łecznej. Pracuje z zapałem, 
z pilnością, z entuzjazmem i 
z wrodzoną skromnością.

To spowodowało, że załoga 
Kaliskich Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego wysunęła 
swoją przodownicę jednogłoś­
nie jako kandydatkę na po­
sła do Sejmu. Jak zawsze 
skromna, traktująca pracę 
jako najświętszy obowiązek 
wobec Ojczyzny — Józefa 
Kcśclelak pracować bedzie i 
na tym nowym, zaszczytnym 
stanowisku z pełnym poświe­
ceniem, budując tę Polskę, 
na jaką od dzieciństwa cze­
kała. jaką proroczo przepo­
wiadał jej dziadek i lakieł 
się doczekała. J

KAZIMIERZ JAŻWIECKI



Program minutowy imprez
Mistrz

spotykamy się
wszyscy

na WOSS-ie

11.00—11.15 Hymn państwowy 
wciągnięcie flagi — przemó­
wi j złoży ślubowanie Zasł. 
Mistrz Sportu Zd. Stawczyk.

11.15—11,40 Pokaz tańców (Kra­
kowiak Lic. nr 1 — Taniec 
rosyjski i Polka Lic. nr 2).

11.00—12.30 Boisko hokejowe 
Stali mecz finałowy 
Polski Kol. Toruń

11.40—12.10 Wyścigi
(Bieg australijski 
dystansowy).

12.10—12.45 Pokazy walki bok­
serskiej — waga musza — 
Zd. Mikołajczak— (Gwardia) 
V-mistrz Polski jun. — J. Ml 
kołajczak (Spójnia) mistrz 
juniorów.

Waga lekko-pół-średnia 
Świsz (Kolejarz) — mistrz. 
Polski jun. — Kapturski 
(Stal) — mistrz, wojew.

Waga pół-średnia: Maje- 
wicz Gwardia V-mistrz wo­
jew. Mistrz wojew. — Kaź-

o mistrz.
— Stal.

torowe 
i długo-

l cyklu:
0 górnej dziesiątce

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA Sekcji Pracy i Płacy, rutynowanego, zaangażuje
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO KRAWIECXO-KUŚNIERSK!E.
EKSPOZYTURA POZNAŃ. STARY RYNEK 44.____________ K2296

mlerczak (Stal) 
Polski juniorów.

Lekka atletyka
110 płotki, rzut granatem, osz­
czepem — próba bicia rekordu 
Polski, 1500 m, sztafeta 4X100 
kobiet, sztafeta 4X100 mężczyzn. 
400 m pł.
12.45—13.05 Pokaz gimnastyki 

przyrządowej.
13.05—13,15 Przyjęcie sztafet 

motorowych z terenu.
13.15—13.35 Pokaz jazdy zręcz­

nościowej na motocyklach.
około 13.30 Spodziewiany przy­

jazd uczestników wyścigu ko 
Jarskiego Turek — Poznań, 
odczytanie meldunku, wrę 
czenie nagród kolarzom i za 
kończenie części oficjalnej.

14.00 Spotkanie piłki nożnej rez. 
I Ligi Budowlani (Gdańsk) 
— Kolejarz (Poznań).

15.00 Park Stalina — pokaz mo­
delarzy i skoków spadochro­
nowych.

400 i 110 m płotki
Wf ypadło nam dzisiaj omó- 
” wić dwie konkurencje, 

kfóre stanowią przysłowiową 
„piętę achillesową" polskiej 
lekkoatletyki. W płotkach, na 
obu dystansach, nie możemy 
wykazać się od wielu, wielu 
lat jaśniejszą pozycją. 400 m 
płotki to konkurencja, która 
„kamieniem leży1 na jednym 
miejscu: 54,2, Jest to wynik 
Kcstrzewskiego z lat przed­
wojennych. Obecnie notuje­
my najlepszy czas £5,4 (Ple­
wa CWKS), a więc czas gor­
szy od starego o 1,2 sek. Je­
śli teraz porównamy prze­
ciętne wyniki europejskie — 
53,52 sek., łatwo spostrzeże­
my jak poważne mamy jesz­
cze braki w tej trudnej dys­
cyplinie

Mistrz 
wodnik 
Szkoda, 
czwartego w tabeli Gralki z 
Górnika. Drugi z kolei Ma- 
komaski z Ogniwa ma bodaj­
że jeszcze lepsze warunki on- 
niżenia czasu (55.6), lecz co tu

l

lekkoatletycznej.
Polski Plewa to za­
tęchnie mi a dobry 

że nie ma szybkości

15 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w Antontnku zatrudnimy. — 
Zgłoszenia: POZNAŃSKA CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY. 
POZNAN, UL. DĄBROWSKIEGO 83 85.__________________ K2301
INSPEKTORA Inwestycji i Referenta Finansowego przyfmiemy 
natychmiast REJONOWE ZAKŁADY MŁYNÓW GOSPODARCZYCH, 
POZNAŃ. UL. KOLEJOWA 1/3. K2299

Komunikaty
Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli Nierucho­

mości w Poznaniu zwoluie na piątek dnia 24 października 
1952 r. o godz. 17 DO SALI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ przy ul, 
Marchlewskiego nr 108/112. zwyczajne zebranie swych człon­
ków. Porządek obrad obejmuje sprawy aktualne. K2298

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
organizuje Zakład Wiedzy Handlowej. 

Zgłoszenia: OŚRODEK SZKOLENIOWY, Poznań, 
ul. Ratajczaka 31, III piętro.

K2295

Kupna

Po przegranej
powrót do formy

Krakowskie spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo I ligi 
między miejscową Gwardią a 
CWKS zakończyło się zwycię­
stwem Gwardii 2:1 (1:0). O 
zwycięstwie Gwardii zadecy­
dowała bojowa i ambitna po­
stawa całego zespołu oraz do. 

■ skonała gra Szczurka, Ko- 
chuta, Mordarskiego i Juro- 
wieża.

Drużyna CWKS zagrała 
bardzo słabo. Od wyższej po­
rażki uchronił wojskowych 
bardzo dobrze broniący Ste- 
faniszyn.

Bramki zdobyli: dla Gwar­
dii — Jaśkowski i Mordarski 
z karnego, dla CWKS — Są­
siadek.

Kiszkurno na czele
strzelców do rzutków

Ze względu na niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne 
trzeci dzień strzeleckich mi­
strzostw Polski przyniósł na 
ogół przeciętne wyniki.

W strzelaniu z kbks-5 w 
konkurencji kobiet, na pier­
wsze miejsce wysunęła się po 
trzecim dniu łodzianka Jaku, 
bowicz z wynikiem 1027 pkt. 
przed Szarą z Krakowa — 
994 pkt.

Pięściarze
Stołecznej Spójni 
w Poznaniu

Zdobywajcie
S. P. O.

W niedzielę o godz. 19 w hali 
WOSS przy Drodze Dębińskiej 
nr 10 staną przed poznańską 
publicznością w meczu o mistrz. 
II ligi zawodnicy Spójni i Bu­
dowlanych Poznań, którzy ub. 
niedzieli zremisowali z silną 
drużyną Stali Wrocław. (x)

W konkurencji kb.l męż­
czyzn, w łącznej punktacji z 
trzech postaw, prowadzi re­
prezentant Olsztyna Powiała 
dobrym wynikiem 4(?0.pkt.

W konkurencji pistoletu 
wojskowego (pw-1), prowa­
dzi Sałomański (Kraków) — 
408 pkt. na 600 możliwych 
przed Doktorem (Kraków) — 
396 pkt.

Dużo emocji dostarczył 
trzeci dzień strzelań do rzut, 
ków. W I grupie mistrz spor­
tu Józef Kiszkurno odrobił 
punkty stracone do prowa­
dzącego przez dwa dni Feil- 
la i w ostatnim dniu wyprze­
dził go o 5 pkt. Ostatecznie w 
1 grupie kolejność miejsc 
jest następująca: 1) Józef 
Kiszkurno (Bydgoszcz) — 
271 pkt. na 300 możliwych, 
2) Feill (Warszawa) — 266 
pkt i 3) Cichowski (Warsza­
wa) — 264 pkt.

i

dużo mówić, przeszkodą., są 
plotki, z którymi biegacze 
nasi nie mogą sobie poradzić.

110 m płotki. Najsłabsza 
nasza konkurencja. Stary re­
kord Schmidta (15.1) z upo­
rem godnym lepszej sprawy 
niewzruszenie figuruje na ta­
beli bież, roku, w którym O- 
głobin z CWKS uzyskał czas 
15.4, a więc o 3/10 sek. gorszy 
od przedwojennego. W chwili 
kiedy w Europie uzyskuje się 
wyniki niżej 15 sek., a w 
Związku Radzieckim 14 z ma­
łymi ułamkami u nas obser­
wujemy proces wsteczny. Co­
famy się niepokojąco, a na 
horyzoncie widzimy tylko ta­
lenty (Ogłobin, Kardaś, Bu­
gaja — wszyscy CWKS). Lecz 
na talentach tych kończy 
się... 110 m przez płotki, bo 
wyników lepszych jak niema 
tak nie ma.

Gdzie więc szukać przyczyn 
tych niedomagań? Odpowiedź 
jest jedna. Przypominamy 
Dillarda, rekordzistę świata 
na 110 m przez plotki. Bie­
gacz ten przez cały rok „ata­
kował" jeden płotek (na 110 
m, a wiec wysokość 105 cm), 
ażeby do cna opanować tech­
nikę przechodzenia przeszko­
dy.

Powiedzieliśmy p r z ech o. 
d z e n i a. Otóż chodzi o to, 
że nasi plotkarze skaezą przez 
przeszkodę, tracąc tym samym 
szybkość. Gubią cenne ułam­
ki sekundy w chwili gdy w 
czasie skoku wiszą nad plot­
kami. Póki nie opanują tech. 
niki przechodzenia, powiedz­
my, „przepływania" płotków, 
nic się u nas na lepsze nie 
zmieni. (now)

KUPIMY g OGŁOSZE1IA DROBNE Opony 750 X 20 pierwszo­
rzędne, sprzedam. Poznań. Je_ 
życka 37, m, 1,______15544g

ciągnik ogumiony-ropniak
na biegu. Szczegółowe oferty przyjmuję

Zakłady Wytw. Głośników T-10, Września
ul. Daszyńskiego 2/3

Futro karakułowe sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, telefon 
99-82,_______________15568g
Maszynę 
Poznań,

.Singer" sprzedam.
Dolna' W.Ida 20. m. 3.

155038
Westfalke dobra sprzedani.
Poznań. Szamarzewskiego 36. 
m. 12. i5504g

Spacerówke składaną, w do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Rybaki 20, m. 8.

_____________ __  19057? 
Motocykl z nrzyczepka tanio 
sprzedam. Gorzów. Łokietka 
15. zegarmistrz,______ 19054?

Przyczepke do samochodu o- 
sobowego sprzedam. Poznań. 
Urbanowska 18.______ 15553g

K 2260

Wolne posady

Pomoc domowa r.a stałe po­
trzebna zaraz Poznań, stary 
Rynek 49, i Jiętro. 15517g
Repasarke przyjmę zaraz. — 
Zgłoszenia: Poznań słowac 
kiego 42, m. 7,______ 15510?

Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
respondencyine kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163

K2135

Sprzedaże

Malarze potrzebni. Zalewski
Poznań Rybaki JO, m 3
------------------------------ 15491g
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Stary Rynek 84. sklep 
galanterii,__________ 15530g
Gosposia potrzebna zaraz — 
Antkowiak. Poznań Paderew- 
skego 11. skZad obuwia,
- ___15555g
Czapnik — czapnićzka potrze­
bni zaraz Ofert? Glos Wiel­
kopolski dla 15560g.
Marszantke zatrudnię doryw­
czo. — Ófertv Głos Wielko­
polski dla 19133P.

Szuka posady

Emerytka szuka oracv przy 
dziecku. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 15558g

Nauka

Tańców ludowych nowoczes­
nych wyuczają Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin, 
kowskiego 2a. 15167?

Wózki dziecięce, spacerowe 
wzór czeski oraz autka koszy­
kowe i lakierowane polecają 
Bracia Chojnaccy. Poznań, ul. 
Wrocławska 25.^_ K2251
Pianino krzyżowe korzystnie 
sprzedam, Poznań Kanałowa 
14, m. 1.   15256g
Wózki autka koszykowe. spor_ | 
tki oedzle malarskie, poleca]
H. Świetlik Poznań, Stary
Rynek 58.____________ K2269 •
Parcele od 16 000 kamienice 
od 32 000 poleca: Gruszczyń­
ski. Poznań Wawrzyniaka 22. 
___________________ 15387?

Wille 5-pokotową, 1-morgo- 
wvm ogrodem (caća wolna), 
przf trolleybusie tanio sprze­
dam. Union" Poznań No­
wowiejskiego 9.______ 15477g
Okazja! Wille 2-m eszkaniowa 
ogródkiem. Bydgoszczy ko­
rzystnie sprzedam. Informacje: 
Gniezno Mickiewicza 7 m. 6. 
______________ 19Q58p
Elektromaszynke zagraniczna, 
nową, kompletną, uniwersal­
ną do podnoszena oczek — 
sprzedam 3500. Michalina 
Koszla. Jelenia Góra. Świer­
czewskiego 27. m. 4. 19052?

Pelise modną, jak nową, 1500 
zti. sprzedam. Poznań. Czerwo­
nej Armii 39 m. 8, front. 
____________________ 15512?
Wózek dziec:ecy. luksusowy, 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń- 
skiego 42, m. 6, 19053?
Radio nowe z adapterem 7- 
lampowe, zmienny, sprzedam 
Woitysiak Poznań. Paderew­
skiego 11, m, 12. 15509g

Motocykl DKW 125 cms sprze. 
dam. Poznań, Staszica 5, m. 7.

_ _ _______ 155068
Sportke czeską na łożyskach 
sprzedam. Poznań. Rokossow- 
skiego 53, m, 17, 15526g
Lustro duże, kredens dębowy, 
sprzedam. Poznań. Kraszew- 
skiego 9, m, 6,______ 15528g
Ciągnik 25 KM ..Centermejer" 
po rcmonc:e. sprzedam. Oferty 
Gros Wlkp. dla 15532g.

Piec kąpielowy ,,Iunkers“ — 
sprzedam. Poznań. Wawrzy- 
niaka 20, m. 3a,_____ 15575g
Chłodnie (lodówki) o różnych 
rozmiarach sprzedają okazyj­
nie Zakłady Chłodnicze. Po­
znań, Piekary 16 17. Pasaż 
Apollo, telefon 12-65, 15482?
Fortepian koncertowy Bliithner 
sprzedam. Poznań, Jacków. 
skiego 29, m, 7,_____ 15536?
Zegarek damski złoty, na rę­
kę. sprzedam. Poznań. Kiliń­
skiego 3. m. 3. godz. 17—19. 

15540g

Maszynkę elektryczna do pod­
noszenia oczek 
znań, Kossaka

sprzedam. Po- 
20, m 7.

155058
prasy hydratt-

Lis zarękawek, czarny mate­
ria; na płaszcz, łóżko żelazne 
kanapa, radio 800 zł. sprze­
dam. — Adres wskaiże Głos 
Wielkopolski nr K2289,

Parcele willowa w Poznaniu 
sprzeda właściciel, — Oferty 
Głos Wlkp, dla 155438,

Kompresor do
1'cznei ciśnienie robocze 300' 
atm,, sprzedam. Oferty Głos | 
Wielkopolski dla 155528.

Wózki dziecięce, spacerowe, 
wzór czeski oraz autka koszy­
kowe i lakierowane polecają 
Bracia Chojnaccy. Poznań, ul. 
Wrocławska 25. K2293

Futro czarne 46. kołnierz wy­
dra. spód piżmowce (7 tysię­
cy), kilim 3.5 X 2 (2 tysią­
ce), spodnie wizytowe nowe, 
y/sypę. sprzedam. — Poznań. 
Strzelecka 20. m. 4. 19134P

Dnia 15 października 1952 zasnął w Bogu. opatrzony 
Sakramentami św., po d-ugich i ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy i drogi mąż. ojciec, brat, szwagier 

wujek, śp.

Antoni Thiel
■’rzeżvwszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 19 bm.. o godz.
14.30 z kaplicy cmentarza na łunikowie,

W c:ę.ź'kim smutku pogrążone
łena. córka I rodzina

Poznań. Szkolna 9. m. 2. 15534g

Maszynkę do podnoszenia 0- 
ezek sprzedam. Poznań. Młyń­
ska 3._m. 6._____ 15549g
Gabinetowa maszynę do szy­
cia. pierwszorzędnym stanie, 
sprzedam. Poznań. Łąkowa 7. 
m. 10. 15547g
Matcract sprężynowe do -óżek 
oraz reperacje wykonuję. Po­
znań, al. Marcinkowskiego ?a. 
m. 6. _____ . 15556g
Wóz ogumiony, w dobrym sta­
nie, parę koni, sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 15559g,
Piekne nowe futro mesk!e za­
mienię na dobry akordeon. 
Poznań. Małeckiego 15. m. 3.

155678
Wille komfortową. 6-pokoio- 
wa. zaraz wolną. dużym ogro­
dem, blisko Poznania willę 
komfortową, idealną po/owę. 
przy Grunwaldzkiej. 85 000, 
domek 2-pokojowy, wolnv. Lu­
boń kolo Poznania, 35 000, 
parcelę 1120 ms. Dębiec, przy 
tramwaju. 35 000 — sprzeda 
Nowak, Poznań Wyspiańskie­
go 16. 15539?

Samochód małolitrażowy, de­
bry, kupi?. Zgłoszenia: Po­
znań, Pasterska 19. 18937?

Gabardyno beż, popiel, kupcu 
kupię. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 19041?.

Sztucise srebrny kupię. Oferty 
Glos Wlkp. dla 1556lg.

Parcele kupię. Oferty poda­
niem warunków Glos Wielko­
polski dla 15671g.

Dentystyczną wiertarkę elek­
tryczną kupię. — oferty &;os 
Wielkopolski dla 15576g.

Zamiana

Pokól samodzielny zamienię 
na po-kól z kuchnia, zwrócę 
koszty remontu względnie prze­
prowadzę remont. Poznań, plac 
Wiosny Ludów 3, zegarmistrz.

155168
Gdańsk-Wrzeszcz 2 pokoje ku­
chnią. łazienką, etażowe cen­
tralne, przy tramwaju, zamie­
nię na podobne Poznaniu. — 
Zgłoszenia: Poznań, Żupań- 
skiego 6a. m. 23. 15513e

2 nokoje z kuchnią, przedpo­
kój. Gdańsk-Wrzeszcz. zamie­
nię na podobne Poznaniu. — 
Informacje: Poznań ul. Zwie­
rzyniecka 41. Rada Okrcgowa 
Z. S. ..Włióikniarz". 15470g

Ładny pokól przynależnaścia- 
ml. Jeżyce, 1 piętro, front, 
zamienię na wiifkszy. Oferty 
Glos Wikp. dla 19056P.

Pokój słoneczny, używaniem 
kuchni, łazienki. Łazarz, za­
mienię na duży pokój kuch­
nia na peryferiach. — Ofertą 
Głos Wlkp. dla 15484g.

jG-pokojowe mieszkanie wil­
lowe przy lesie. jeziorze — 
Szczecinie Łftmiene na ewtl. 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Głos Wikp. dla 15527g.

Trzy pokoje komfortowe za­
mienię na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Oferty G-.os 
Wielkopolski dla 15519g.

2’/? pokoju buchną, ogrodem, 
zabudowaniami gospodarczy­
mi. Bydgoszczy, zamień1? na 
mieszkanie Poznaniu Oferty 
Glos Wlkp. dla 15475g.

Dwa pokoje kuchnią, koryta­
rzem. strflżostwo — obsługą 
centralnego ogrzewania. Śród­
mieść u. zamienię na podobne 
bez. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 153918.
3 pokoje słoneczne centrum 
Wrocławia zamienię na mniej­
sze Poznan u. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15554g.

Pokól wspólna kuchnią, przy 
Gwardii Ludowej, zamiene na 
2 pokoje z kuchnia wzg!?dn;e 
pokój z kuchnie, ewtl. zwrócę 
remont, — Oferty G!os Wiel­
kopolski dla 15564g.

Pieniądz

Wspólnika — wspólniczki do 
rentownego przedsiębiorstwa 
poszukuje. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 15378g.

Wolne lokale

Lokal ca 30 m*. II piętro, cen­
trum, wynajme na biuro, hur­
townię. pracownie ewtl przy­
stąpię jako wspólnik. Oferty 
Głos Wiko, dla 15525g.

Szuka lokalu

Pokolu samodzielnego za zwro. 
tern kosztów remontu poszu­
kuje zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań telefon 12-09 15401?
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 15472g.
Dwaj studenci leśnictwa po­
szukują pokoju. Oferty G os 
Wielkopolsk: dla 155318.

Kupimy

AGREGAT 
na benwnę

prądu stałego 220 Vdlt
10—15 amper.
Zgłoszenia:

P. Z. w.. Poznań, ul. Do­
minikańska 1 — Tele­
fon 89-75. 15550?

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju, ewtl. za praca 
domowe. Oferty Glos Wielko­
polski dla 15518g.__________
Asystent Uniwersytetu poszu­
kuje skromnego pokoju. Ofer- 
ty Głos Wlkp, dla 15562g.
Technik dentystyczny (student 
stomatologii) poszukuje poko­
ju — Oferty Gos Wielko­
polski dla 15537g._________ .
Samotna pracująca poszukuje 
skromnego pokoiku. Dzielnica 
obojętna, — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 15546g.

Dzierżawy

Farmę kur z gospodarstwem 
ogrodniczym przy Poznąn u 
oddam w dzierżawę. Oferty 
Glos Wlkp. dla 155i4g,

Zguby

Skradziono kartę meldunkową, 
pokwitowania ankiety, legity­
mację służbową PZG. Zw. Zaw. 
Prac. Spożywczych, dokument 
ślubu na nazwisko Jan. Elżbie 
ta Wesołowscy. ____ 15557?
Zqublono 14 bm. sygnet pa­
miątkowy na poczcie nr 2 
względnie okolicy Roesevelta. 
Zwrot wynagrodzi?. — Oferty 
Gols Wlkp. dla 15468g.____ _
Skradziono książeczkę U8ez- 
piećźalni Społecznej, kfiirtę 
meldunkowa. pokwitowanie 
ankiety na nazwisko Anna 
Karol.______ 15469?
Skradziono kartę meldunkową 
nr G XXVIII 81765. pokwito­
wanie na dowód tożsamości 
osoby na nazwisko Felicja 
Jadwiga Kubid, Budź (owo, po- 
wiat Września._______ 19055p
Zgubiono kartę meldunkową 
wydantscprzezi PGRN w Polskiej 
Wsi na nazwisko Amelia Muć- 
ka._________________ 15480?
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Wiktoria Szymanke- 
wicz. ____________15500?
Zgubiono kartę meldunkową, 
świadectwo ukończenia Szkoły 
Zawodowej nr 4, zaświadcze­
nie SP, na nazwisko Henryk 
Rybarczyk.__________  15523g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazw sko Bogdan Rvna- 
rzewski, Poznań. Dąbrowskie- 
go 33.______________ 15524g
Zgubiono bonv mięsno-tłusz- 
czowe kat. IA na nazwsko 
Roman Dobroń,_______15538g
Dnia 13. X 1952 skradziono 
w tramwaju nr 5 dokumenty 
służbowe, kartę meldunkową 
na nazwisko Irena Dolatkow- 
ska. Poznań, ul. Zielna. Ucz­
ciwego proszę o zwrot.

15545?

Różne...... .
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na każda uroczystość. Po- 
zn.iń. Żydowska 33. 15384g
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań, Rokossowskie- 
go 32. piętro,________15489g

W dniu 15 października 1952 r. zmarł nagle

Stanisław Bodniak
profesor historii Uniwersytetu Poznańskiego

W Zmarłym nauka polska traci wybitnego 
przedstawiciela, Uniwersytet znakomitego 
profesora, młodzież oddanego wychowawcę 
i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w Kórniku w nie­
dzielę, 19 bm., o godz. 15. Odjazd autobusem 
sprzed Coli. Minus o godz. 13.45.
Rektor i Senat Uniwersytetu Poznańskiego^ 
Dziekan i Rada Wydziału Filozoficzno-Histo-3 
rycznego — Zespół Katedr Historycznych £

2—3-pokojowego za zwrotem 
kosztów remontu poszukuję. 
Oferty Glos Wikp, dla 15672g.

Radioodbiorniki napraw a grun­
townie. sólidpie. szybko dłu­
goletni fachowiec. Poznań. 
GaTbary 67 m. 9 (narożnik 
Wielkiej), telefon 88-54. 
_______ -   15498? 
..Avira'*. Poznań. Dąbrowskie­
go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu mereżkuię. okretku- 
ię. plisuję, wprawiam nowe 
stopy i kołnierzyki do koszul.

K2288

Dnia 15 października 1952 r zmarł nagle

prof. dr Stanisław Bodniak
profesor Uniwersytetu Poznańskiego 

dyrektor Biblioteki Kórnickiej 
członek Stowarzyszenia Historyków 

Sztuki i Kultury Materialnej
Zmarły cieszył się opinią wybitnego uczo- | 

nego i człowieka głębokiej kultury, oddają- | 
cego z poświęceniem swe siły i zdrowie na I 
usługi nauki. Wartość Jego długoletniej pra- | 
cy i badań nad kulturą renesansu w Polsce 5 
pozostanie nieprzemijająca.

Cześć Jego pamięci!
Muzeum Narodowe w Poznaniu 

Stowarzyszenie Historyków Sztuki i Kultury * 
Materialnej, Oddział w Poznaniu
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SZTAFETA 
MŁODYCH 
WYBORCÓW

Zbliżające się wybory 
czci młodzież nasza „szta­
fetą młodego wyborcy”. 
Jak to się odbywa? Otóż 
jakaś klasa, lub cała szko­
ła, koło ZMP, czy drużyna 
harcerska podejmuje zobo. 
wiązania, pragnąc — jak 
piszą nani młodzi kores­
pondenci: „swą miłość Oj. 
czyzny zamanifestować nie 
tylko kartką wyborczą, ale 
także czynem przedurybor- 
czym”. Potem wzywa się 
młodzież innych klas, czy 
szkół do naśladownictwa. 
Zobowiązania przechodzą 
odtąd jak pałeczka w szta­
fecie z klasy do klasy, wę­
drują poprzez szkoły i or­
ganizacje młodzieżowe, za­
taczając coraz szersze kręgi. 
W Koninie koła ZMP przy 

Liceum Pedagogicznym wy­
jada z występami artystycz­
nymi na wieś, w lOO°/o zapre­
numerują pisma młodzieżo­
we, oprawią 1000 książek bi­
bliotecznych, nawiążą kon­
takt z kołami wiejskimi ZMP, 
podniosą wyniki nauczania i 
dyscyplinę, oraz wezmą u- 
dział w wykopkach w okolicz­
nych PGR-ach. Młodzież li­
ceum konińskiego wezwała 
kolegów wszystkich liceów 
pedagogicznych do podjęcia 
podobnych zobowiązań.

Młodzież Liceum Ogólno­
kształcącego w Krotoszynie 
postanowiła pomóc PGR-om 
w wykopkach, zorganizować 
pomoc dla kolegów słabszych 
w nauce, obsłużyć koła wiej­
skie ZMP, wyjechać do spół­
dzielni produkcyjnych z pro­
gramem świetlicowym, wyko­
nać we własnym zakresie 
brakujące pomoce naukowe, 
naprawić sprzęt szkolny, 
wreszcie umieścić w piwnicy 
zapas koksu. Z tego liceum 
powędrowała później sztafeta 
do Liceum Mięsnego w Kro. 
toszynie, które odpowiedziało 
swymi zobowiązaniami.

Młodzieżowe zespoły pra. 
cownicze Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu. 
dowlanego w Pile oddadzą do 
użytku boisko do siatkówki 
a także oczyszczą plac tar­
taczny i jeden z placów bu­
dowlanych.

Drużyna harcerska w Ko. 
ziegłowach przeczyta jak 
największą ilość wartościo­
wych książek oraz będzie 
prenumerować regularnie i w 
100n/o prasę.

Koło ZMP przy Dyrekcji 
Okręg. Poczt i Tel. podjęło 
wiele indywidualnych zobo­
wiązań. ZMP-owcy postano­
wili pełnić nadobowiązkowo 
dyżury, zdobyć odznaki SPO, 
dodatkowo przepracować po 
trzy godziny w czasie naj­
większego nasilenia ruchu o- 
raz napełnić sposobem go­
spodarczym wszystkie gaśni­
ce. To ostatnie zobowiązanie 
przysporzy tysiące złotych o. 
szczedności.

Młodzież Państw. Liceum 
Ogólnokształcącego we Wrze­
śni, w myśl zobowiązań, bra­
ła już udział w wykopkach w 
Spółdzielniach Produkcyjnych 
w Bardzie i Obłoczkowie. 
Drużyna harcerska w Do­
brzycy mobilizuje młodzież do 
wydajniejszej pracy w nauce.

„Sztafeta młodego wybor­
cy” zatacza coraz szersze krę­
gi. Udział w niej biorą tysią­
ce młodzieży, chcąc czynem 
uczcić pierwsze w swym ży­
ciu wybory.

Na podstawie listów kore­
spondentów opracował (Sk)

Przez granitowy jaz spadają wody jeziora sponad 4-metrowej 
wysokości, spływając trzema kaskadami w umocnione pusto- 
bełami koryto odpływowe Cybiny. Na zdjęciu na pierwszym 
planie widoczny próg, który po zamknięciu dolnych prze- 

tworząc kaskadę.pustów spiętrzy wodę

Białepiątkowo 
realizuje 
zobowiązania

Gromada Białepiątkowo 
znajduje się na drugim miej­
scu w planowych odstawach 
i spłacie podatku gruntowe­
go w gminie Miłosław.

W odstawie mleka przodu­
ją Franciszek Małecki (480 
proc.), Józefa Kaczmarek 
(200 proc.) oraz J. Koczorow­
ski i M. Winczewski. Przodow 
nikami w odstawie zboża są: 
sołtys A. Matuszewski, I. Ma­
łecki, St. Biskup, J. Różański, 
St. Tabaczka.

w kronika"

Załoga Odcinka Drogowego 
w Janówcu. która dotychczas 
należała do jednostek prze 
eiętnych. w toku realizacji 
podjętego zobowiązania, wpro 
wadzając nowe metody ra 
dzieckie przy zastosowaniu 
tzw. „koncentracji sił”, osiąg­
nęła przy odmierzonym pod-

Pierwsze i zarazem ostatnie 
w tym roku regaty na Jeziorze 
Maltańskim odbyły się 5 paź­
dziernika. W dniu tym nastą­
pił też pierwszy przelew spię­
trzonej wody przez jaz — je­
zioro osiągnęło swój poziom 
szczytowy. Ponieważ w ciągu 
czterech lat budowy z powodu 
erozji i bujnego rozwijania się 
wodorostów nastąpiło podwyż­
szenie dna, na jazie położona 
została belka, dzięki czemu 
uzyskano dalsze 15 cm wyso­
kości tafli wodnej. Już 6 bm. 
inicjator budowy jeziora inż 
B. Lisiak, dyrektor MPO wraz 
z kier. Wydziału Konserwacji 
Wl. Nowakiem dokonali pro­
wizorycznych pomiarów głębo­
kości jeziora. Dokonane po­
miary wykazały zgodność z za­
łożeniami planów.

Zakończono najważniejszą 
fazę budowy jeziora. Obecnie

należy doprowadzić do wzoro­
wego porządku najbliższe oto­
czenie jeziora.

Przede wszystkim winno przy­
stąpić się do wyrównania plaży 
przy pomocy spychacza. Podob­
ną pracę spychaczem trzeba wy­
konać u wlotu Cybiny do jeziora, 
celem zasypania starego koryta 
rzeki i skierowania jej wód no­
wym przekopem. W tym miejscu 
winna być zbudowana szeroka 
kładka dla pieszych. Sądzimy, że 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej MRN nie będzie zbyt długo 
patrzał na ekwilibrystykę po­
bliskich mieszkańców, którzy 
zmuszeni są przechodzić z du­
żym ryzykiem przez istniejącą 
wąską kładkę. O przeprowadze­
niu przez kładkę roweru lub 
przejściu z dzieckiem w obec­
nych warunkach nie ma w ogóle 
mowy. Z innych prac przewi­
duje się: faszynowanie brzegów 
oraz umocnienie ich kamieniami 
przed działaniem fali; kontynuo­
wanie robót przy budowie dróg 
spacerowych; walkę z wodoro­
stami przez 2—3-krotne ich wy­
koszenie oraz obsadzenie krajo­
brazowe drzewkami i krzewami 
pobrzeża jeziora.

W okresie zimowym jezioro 
zapełni się niewątpliwie zwolen­
nikami sportu łyżwiarskiego. Je­
zioro spełniać zatem będzie dla 
Poznania podwójną rolę: latem 
służyć będzie, jako wspaniały 
ośrodek sportów wodnych i 
miejsce wypoczynku, zimą — 
jako naturalne lodowisko, (j-k)

PAZOZERHIK

SOBOTA 
Łukasza. Wiktora

Srońce w

Księżyc w

Chmurno lub pochmurno z 
lokalnymi przejściowymi opa 
darni i późniejszymi rozpogo­
dzeniami, zvJaszcza w połu­
dniowej i zachodniej części 
kraju. Nocą i rano miejscami 
słabe przymrozki i mgły. — 
Dniem temperatura maksy­
malna od +6 st. C do -j-ll 
st. C. Cisze i słabe, chwilami 
silniejsze wiatry zachodnie i 
północno-zachodnie.

Fot. (2): K. Przychodzki 
To nie wędka, lecz prowizoryczna sonda, którą badano głębo­
kość przy pomoście zwycięzców. 1.30 m przy pomoście do 
1.80 m na torze (kilkanaście metrów od brzegu) — to odpo­
wiednia głębokość umożliwiająca przeprowadzanie wszelkich 

regat wioślarskich.
T~
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a wzorcownia Centrali Artystycznej jest nimi przeładowana
Ileż radości sprawiamy dzieciom, kupując im choć­

by drobną zabawkę! Kółko mieniące się w biegu kolo, 
rami, łopatka do budowania domów z piasku, mały 
traktor pracujący na podobieństwo tego z POM-u — 
wszystkie zabawki są dla dzieci przeżyciem, którego 
nie możemy ich przecież pozbawić.

No dobrze — powiedzą nasi wiejscy czytelnicy — 
często chcemy kupić naszym dzieciom zabawkę, ale 
nie możemy jej znaleźć w miejscowej gminnej spół­
dzielni. Kierownik spółdzielni ma — według jego opi. 
nii — poważniejsze sprawy na głowie. Stara się o tak 
zwane artykuły chodliwe, które pozwolą mu wypełnić 
i przekroczyć plan. Nie ma natomiast zamiaru czynić 
prób ze sprzedażą — powiedzmy — zabawek. Podobnie 
myślą też kierownictwa PZGS-ów.

Dowiedzieliśmy się w Re­
jonowym Biurze Handlowym 
Centrali Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego w Pozna­
niu, że zainteresowanie za­
bawkami ze strony gminnych 
spółdzielni jest niewielkie. 
Od czasu do czasu wprawdzie 
zwłaszcza po odprawach wo­
jewódzkich przedstawiciele 
PZGS-ów pobudzeni zalece­
niami Centrali, przychodzą 
do wzorcowni CPL i A w Po­
znaniu przy ulicy Nowo- 
wieskiego nr 13 i... wycho­
dzą, nie robiąc zamówień. 
Powoduje nimi wygodnictwo 
i niechęć do towarów, dotąd 
w gmińnych spółdzielniach 
nie prowadzonych.

A tymczasem? Rejonowe 
Biuro Handlowe CPL i A w 
Poznaniu dysponuje 2000 
przedmiotów z branż — za- 
bawkarskiej, włókienniczej, 
odzieżowej, ceramicznej, skó­
rzanej itp. Pisaliśmy po­
przednio o zabawkach, więc 
wykażmy na kilku przykła­
dach przystępność ich cen. 
Łopatka kosztuje 1 zł, „kółko 
trzaskające” — 3,32 zł, kloc­
ki od 10 zł, strugi — 8,50 zł, 
skakanki — 9,50 zł, traktor 
z przyczepką — 10,60 zł, sa­
mochodzik — 6,91 zł, lalki — 
od 12 zł. Są to ceny detalicz-

ne, więc te, które będzie pła­
cił klient.

Centrala Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego posia­
da punkty sprzedaży dęta, 
licznej w Kaliszu, Gorzowie, 
Lesznie i Zielonej Górze. Te 
cztery sklepy nie mogą jed­
nak zaopatrzyć w zabawki 
wszystkich powiatów woje­
wództwa poznańskiego i zie­
lonogórskiego. Dlatego właś­
nie gminne spółdzielnie są 
najbardziej powołane do 
rozprowadzania artykułów 
przemysłu ludowego i arty­
stycznego. Tego wymagają 
też od nich mieszkańcy wsi 
wielkopolskich. (Ł)

...Prezydium GRN w Rogoźnie 
nie przydzieli gromadzie Par­
kowo cieśli, który by wykończył 
budowę remizy strażackiej?

...ob. Borowska z Dziadowie, 
pow. Turek nie zezwala miej­
scowej organizacji ZMP prze­
prowadzać zebrań w klasach 
szkolnych?

...w sklepach piekarskich Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Rawiczu nie można kupić 
po godz. 8 poza chlebem innego 
pieczywa?

..od pewnego czasu zegar 
rawickiej wieży ratuszowej 
wybija godzin?

...w gromadzie Kiełpiny 
gminie Siedlec (pow. Wolsztyn) 
dotychczas nie ma w mieszka­
niach głośników radiowych? 
Słabo zradiofonizowana wieś po. 
winna wziąć przykład z całko­
wicie zradiofonizowanych gro­
mad Nieboży i Jażyńca. (k)

na 
nie
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Dzień ’
POZNANIA

BUDOWA HALI
GIMNASTYCZNEJ

Dyrekcja Państw. 
Technikum Budow­
lanego w Poznaniu 
przy ul. Łąkowej 11 
przeprowadza pracę 
przy budowie no­
wej hali gimna­
stycznej i remoncie 
gmachu szkolnego. 
Prace posuwają się 
w szybkim tempie, 
ponieważ w tym je­
szcze roku planuje

się ukończenie hall. 
Przy budowie po­
maga również mło­
dzież szkolna.

NOWOCZESNA 
PIEKARNIA

Poznańskie Zakła 
dy Piekarskie otwo­
rzą w krótkim cza­
sie nowoodbudowa- 
ną piekarnię przy 
ul. Piaskowej. Bę­
dzie ona całkowicie 
zmechanizowana i

no-wyposażona w 
woczcsnc urządze­
nia socjalne. W bie­
żącym roku PZP 
przebudowały już i 
wyremontowały o- 
gółem 22 piekarnie. 
Celem zapewnienia 
pracownikom jak 
najlepszych warun­
ków pracy, zostały 
one wyposażone w 
łazienki z pryszni­
cami oraz specjalne 
pomieszczenia na 
garderobę, (k)

0 Wobec żywego zaintere­
sowania jesiennym kierma­
szem MHD w Parku Kultury 
w Poznaniu dyrekcja MHD 
zdecydowała się go przedłu­
żyć. Wszystkie branże repre­
zentowane na kiermaszu uzu­
pełniono nowym towarem.

0 Od 3 listopada br. Wy­
dział Pracy Kobiet PSS roz­
poczyna bezpłatny kurs kro­
ju i szycia dla członkiń PSS. 
21 bm. uruchomiony zostanie 
pierwszy kurs zabawkarsko- 
galanteryjny.

0 W związku z wystawą 
„Skrzypce w Polsce”, którą 
organizuje Muzeum Narodo­
we w Poznaniu, dyrekcja 
Muzeum prosi wszystkich, 
którzy posiadają jakiekol­
wiek instrumenty smyczkowe 
polskiej roboty, szczególnie 
zaś wykonane przez lutni­
ków, aby zechcieli te instru­
menty wypożyczyć na wy­
stawę. Bliższych informacji 
udziela Muzeum Narodowe 
w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 9.

^eałry w Poznaniu CO GDZIE KIEDY

Niech się nie marnują
\AJ ydaje mi się,. że po-
* v chłonięci codzienną pra. 

cą, nie doceniamy uzdolnień 
poznańskich chuliganów. 
Widzimy czapkę (koniecz­
nie samodział), nasuniętą 
na — z przeproszeniem —• 
głowę tak, by wystawała z 
przodu zabójcza fala, wi­
dzimy ręce w kieszeni i ko. 
lor owy sweterek, wyzierają, 
cy zabójczo spod rozpiętej 
i brudnej na ogół koszuli. 
Tymczasem optyczne wra­
żenia, których dostarczają 
nam nasi milusińscy herbu 
Bikini, to szczeniak w po. 
równaniu z wrażeniami a- 
kustycznymi, których prób­
kę miałem sposobność po­
znać w niedzielę w kinie 
Apollo. ń

Zdarzyło się otóż, że na 
chwilę zgasło światło. Po 
prostu coś tam nawaliło i 
elektrownia wyłączyła 
prąd. Nasi chuliganie po­
czątkowo siedzieli cicho. 
Dopiero po chwili, koniecz. 
nej dla odbycia się w ich 
w mandolinę czesanych 
głowach procesu, zwanego 
ogólnie myśleniem — dali 
znać o sobie. I — bez błagi 
— pokazali, co potrafią. A 
potrafią:

ryczeć jak osioł 
miauczeć jak kot 
gwizdać jak świstak 
chichotać jak hiena 
buczeć jak baran 
kwiczeć jak dzik 
trąbić jak słoń 
szczekać jak kojot 
bulgotać jak indyk 
ciamkać jak foka 
wyć jak nosorożec

i to bez przerwy przez owe 
nieszczęsne kilkanaście mi­
nut. Nic dziwnego, że póź­
niej wydawało się widzom, 
iż aktorzy na ekranie mó­
wią szeptem. Jeden tylko 
jegomość, siedzący obok 
mnie, wykazał kamienną 
nieczułość i... spai przez 
cały koncert. Fenomen! Wi­
docznie był głuchy.

Proponuję, by zdolnoś. 
ciami naszych chuliganów 
zainteresowała się dyrekcja 
Ogrodu Zoologicznego i wy­
korzystała je jako żywą re. 
klamę. Niech się talenty 
nie marnują...

NONPAREL

sypywaniu toru normę 287 
proc., bijąc dotychczasowe o- 
siągnięcia wszystkich odcin­
ków drogowych w Polsce. 
Zaoszczędzono przy tym 2.116 
godzin roboczych.

Racjonalizator torowy Zda­
nowicz. który usprawnił przy­
rząd do nasuwania toru i 
wraz z kowalem Kochańskim 
skonstruował opielacz do 
chwastów. Żak. konstruktor 
specjalnej szufli uspraw­
niającej odmierzone pod 
sypywanie toru, przodow 
nik pracy Przyjazny (na zdję 
ciu), robotnik Wiśniewski i 
inni — wszyscy wypowie­
dzieli się za dalszym stosowa­
niem tej metody, która daje 
możliwość osiągania doskona­
łych wyników pracy i wzro­
stu zarobków bez zwiększe­
nia wysiłku. (H)

OPERA — g. 19 
„Cyganeria”

Teatry:
POLSKI — g. 18.30

„Balladyna”
NOWY — g. 19 — 

„Rodzinka"
KOMEDIA

NA - g.
lotek"

MŁODEGO
g. 16 - „: 
króla”

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:
Gniezno — „Godzien 
litości”

TEATR NOWY W PO­
ZNANIU:.

Odolanów — „Posądze­
nie”

AR fOS:
Oborniki — „Podróż 

po pięciolinii”
Fabianów — „Uśmiech 

na codzień"
CYRK nr 7. ul. Nie 

złomnych — codzien­
nie g. 19 30. w niedz. 
g. 15.30 i 19.30

Kina w Poznaniu

MUZYCZ-
19 — „Pod-
WIDZA — 

Nowa szata

APOLLO — g. 14 „Zło­
dzieje rowerów”, g. 
16, 18 i 20 „Cywil na 
stadionie”, niedziela

por. g. 11 „Złodzieje 
rowerów”

BAŁTYK — g. 12 — 
aktualne krótkome­
trażówki. g. 13.30 — 
„Niedźwiedź”, g. 16 1 
20 „Express Moskwa 
—Ocean Spokojny”, 
g. 18 „Wyścig poko­
ju”, niedz. por. g. 10 
i 12 „Niedźwiedź”

MUZA — g. 14 — „Ra­
czek się spóźnia”, g. 
16, 18 i 20.30 — „Za­
sadzka”, niedz. por. 
g. 10 i 12 — „Raczek 
się spóźnia”

RIALTO — g. 14 bajki 
składane, g. 15.45, 18 
i 20.15 „Za cenę ży­
cia”, niedz. por. g. 10 
„Płomienie”, g. 12 i 
14 — bajki składane

WARTA — g. 12 „Bia­
ły kieł”, g. 14 i 16 — 
.Matrosow”, g. 18 i 
20.15 „Ulica Granicz­
na”, niedz. por. g, 10 
i 12 „Biały kieł”

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Spisek bank­
rutów”

PIAST — g. 17 i 19 —’ 
„Statek pułapka”

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
„Orzeł Kaukazu” 

PUSZCZYKOWO — g. 
20 — „Na granicy” 

FOTOPLAS7 IKON — 
g. 10—22 „Praga”

Wystawy w Poznaniu

10—18 - 
wystawa 
Polskich

MUZEUM NARODO­
WE — godz. 10—15 
„Prace rzeźbiarzy po­
znańskich”, „Leon 
Wyczółkowski”

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul. A. 
Lampego 27/29 — g. 
9—15

CBWA — g. 
..Jesienna 
prac Zw.
Artystów Plastyków 
Okr. Poznańskiego"

POLSKI ZW. ART. - 
PLAST. ul 27 Grud 
nia 4 — .Wystawa
jubileuszowa J. Krzy 
żańskiego w 30-lecie 
pracy”

POLSKIE TOW. FOT 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Ada 
ma Smłetańskiego"

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „ Wy sta-

wa drzeworytów 
Burkiewicza”

Radio

Fr.

Program n 
fala Poznania 249

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.40 (P), 21, 23.50 

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
muzyka polska, 7.20 
rozrywkowy, 12.15 — 
na swojską . nutę, 13 
(P) — utwory fleto­
we, 13.15, 13.30. 14.35 
utwory na harfę i 
wiolonczelę, 14.50 (P) 
pieśni kompozytorów 
polskich, 17.15 (P) — 
orkiestry CWKwat.,
17.55 (P) — rozryw­
kowy w wykonaniu 
tria rytmicznego, — 
21.30 — najpiękniej­
sze sonaty fortepia­
nowe, 22.20 — piękne 
głosy, 23.10 — na do­
branoc

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać”, 6.10 — ka­
lendarz radiowy, — 
11.45 — glos mają ko­
biety, 12.45 dla wsi,

m
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